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dołączone zostaną .>naczki. pocztowe na opłacenie prze­
syłki zwrotnej. Prenumerata, miesięczna 4.50 ZL, 
z odnoszeniem do domu ,5 ZL —  Konto czekowe; 

Warszawa 658;

Jugosłowiańskie “!»$!!! Monastyr

Wlofliu odpierają podejrzenie, jakoby bombę iyły włoskiego pochodzenia
(§‘ rizym, 7 listopada. W związku z infor­

macjami dzienników z«hraniczinych na te­
m a t bombardowania miasta Monwtrru w 
Serbji połudu., a znajd ujegu się up^Jdl y ra- 
*lty greckiej przez nieznane samoloty, in- 
' ' nuje agencja Stefami, że według całko 
]aicie pewnych danych i posiadanych dowo- 

były 1u angielskie samoloty bombowe 
typu Blenheim.

Za strony brytyjskiej uczyniono próbę 
Przypisań,a Włochom tego nie ychanęgo 

do kwalifikacji czynu. Jalk pól urzędowa 
a£encja informuje, próba ta okazała się 
całkowicie nieudaną. W tejże okolicy przed- 
*‘“brały Włochy w tymże dniu akcję bo- 
|®Wą, miand^wraie nad grodkiem miastem 
„ 'otrinia. Włoskie władz© posiadają zdjęcia 
totogiraficizne, ‘które w niedwuznaczny spo­
sób dowodzą, iż faktycznym celem bombar­
dowania była Floriiia, miejscowość, którą

z uwagi na _ charakterystyczne położenie 
w otoczeniu jeaior i innych szczegółów re- 
renowyr,h można z łatwością roizipoiznać. 
Należy jeszcize dodać, żf bombardowanie 
Flomny przez Włochów miało miejsce o 
godz. 16.30, gdy tymczasem Moona®tyir b /ł  
bombardowany około godz. 13-ej.

Informacje rozpowszechniane w sposób 
złośliwy pizez angielski aparat propagan­
dowy, jakoby włoskie samoloty miały bom­
bardować miasto Monastyr w .Tugosławji, 
zostały w sposób kategoryczny zden.. r to ■ 
wane ma podstawie wyniku dochodzeń kom 
petemtnych włoskich władz wojskowych. 
Gdyby afaik bombowy n a  Monastyr miał 
w rzeczywistości miejsce; tó mógłby on 
być podjęty wyłącznie ptrmśz Ai glików. 
Włochy łączą z Jugosławją niezwykle ser­
deczne stosunki, zaczerń leży w interesie 
tego państwa, aby były nadał utrzymane.

Szczegóły nalotu aa Monastyr.
. Belgrad, 7 listopada. Według urzędowego 
doniesienia z- Belgradu, jugosłewiańskie 
Sjjjasto Bigoij (Mnie. Kyr), położone w po- 
?,ł«i a>~nicy greckiej było we wtorek 
trzykrotnie terenem nalotu samelotow n s 
fhaiiej nai oduwości w godzinach między 
1*40 a 15.13. 'jprzednio już dwa semcloty 
" “konały nalotu nad teren jugosłowiański, 
^moloty zrzuciły 21 bomb, przez które 9 
JWb została rabityich a 21 rannych. Poza- 

wyrządziły one wydatną szkodę mate- 
rJain„.

Jak donoszą, podjęto bardzo daleko idące 
zarządzenia, ąby Ws^elkiemi środkami nie 
dopuścić do póno wnęgd naruszeni a granicy 
jugosłowiańskiej, względme~a'aToIń na~ te- 
ren jugosłowiański. Komisja rzeczoznaw- 
ćów- pdała isię już dp ‘Monastyru, aby na 
miejscu przeprowadzić dochodzenia.

w sprawie
Rzym, 7 listopada. Zbombardowanie po- 

łudniowo-serbttkiego miasta Mona-ttyru,

zdaniem i i  rzymskich, jest jedną z tych 
akcyj, które już z uwagi na zew..<*trzns e- 
keHezności zdradzają polityczny tyl An­
glików.

Czy uamaiii ten został dokonany przez 
jamą K. A. F. czy też przez samoloty grec­
kie, nie odgrywa to żadnej poważniejszej 
roli. Celem Londynu jest stworzenie mię- 
dzyj Włochami a Jugosławją, która w kon­
flikcie Rzym—Ateny, zajęła neutralne sta­
nowisko, za wszelką cenę incydentu. Na­
rzuca się, zdaniem tych kół zupełnie podo­
bny wypadek zatopienia greckiego krążo­
wnika „Felli“ przez angielską łódź podwo­
dną.

We Włoiszech wskazuje się ze szczegól­
nym naciskiem, na fakt, że także i prasa 
bułgarska i innych państw południowo- 
wschodnich przejrzała manewr Anglików. 
Gra Londynu zdradza się .pozatem także i 
sama przez się, gdyż Dufl Ccoper usiłuje 
przypisać włoskiemu lotnictwu, iż podszy­
wa się pod znaki greckie, wymalowane na 
samolotach. Prasa ateńska opublikowała 
hawet zdjęcia które wykazujs przez małe 
podobieństwo krzyża Sawoji Jo krzyża 
gr-dckićj"flS#i narodowej *u całe zakłama 
riie. '

Psychologiczny błąd angielskiej propagen 
‘dy polega na tern, że przypisuje nieprzyja- 
cięjowi metody, w których Anglja jest mi­
strzem. Włoski poseł w Belgradzie w mię­
dzyczasie urzędowo podał do wiadomości, 
że żadne maszyny włoskie nie przeleciały 
nad terenem Jugosławji.

franhlin D. RooscycN wubronn

Nowy Jork, 7 Iktopaaa. Według wyników ostatecznych rezultatów na 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych, dotychczasowy prezydent Roo#evelt został 
ponownie wybrany.

demokraci uzyskali większość 
w obydwu Izbach Kongresu.
(§) Nowy Jork, 7 listopada. Według d - 

‘yuhcz&j znanych wyników wyborów mieli 
hiwikrtrsl uzyshrć większość zarówno w 
*l»le Reprezentantów jak i w Kongresie.

Według oficjalnych wyników, znanych 
o godz. 14.10 uzyskali demokraci 222 manda­
ty, republikanie 107 mandatów. W  Izbie 
Reprezentantów wystarczającą Jest więk­
szość 218.

Większość 1 demokratyczni w Senacie ni­
gdy nie była ponCziiieJ zagrożona.

RooseceK zwyciężył.
Agencja prasowa „Polskie Wiadomo­

ści Prasowe" nadesłała nam komentarz 
do wyborów na irwydenta Stanów 
Zjednoczonych, który poniiżej zamie­
szczamy. (Red,).

Kraków, 7 listopada.
. Roosevelt po niezwykle ostrej kampanii 
*Vborezej został po raz trzeci wybra..y 
■JS- stanowisko prozy enta Stanów Zjedno- 
'łonyćh.
, Wybór Roosevełta zwsiŁał dokonany wię- 
S*żością głosów, wynoszącą około 60 proc. 
^skutek ‘ pośredniego systemu v  yboircze- 
,p  stosunek: głosów eleikto-j ó w dla obyd­
wóch kandydatów jeśt zupełnie różny od 
C|żby oddanych głosów 

, 4 metryka posiada ogółem około, 60,3 mi- 
,’fteów osób uprawnionych do głosowania, 
ftpjczciU wybory odbywały się w 127.270 
jAręęach wyborczych. Bezwzględna wsię- 
tpośc głosów, jakie padna w danym »ta- 

umoż’ iwiaj ą odnośnemu kandydatowi

pozyskanie głosów wszystkich elektorów 
z iego sianu. Zależnie od wielkości danego 
stanu, liczba elektorów wynosi,od 3 do 47, 
ponieważ każdy sta,u wybiera tyle elekto­
rów, iłu ma senatorów i posłów. Naw.t 
najmniejszy stan .na najmniej dwóch se­
natorów, _jednak ilość posłów uzależniona 
jest ód liczby mieszkańców, wobec czego 
niektóre stany reprezentowane są iedj nie 
przez trzech ©lektorów, Ogólna liczba gło­
sów elektorskich wynosi 531; do 'absolut­
nego więc zwycięstwa konieczne jest uzy­
skanie u2fi głosów.

W- roku 19.36 uzysil ił Roosevelt 523 glo­
sy elektorów oraz 27.476.673 głosy wybor­
ców, natomiast La,udou 8 głosów elokto-

W dziejach Ameryki jest to 
prezydenta te trzech kolejno
Fakt zerwania z tradycją przemawiał wła­
ściwie przeciw Roseyeltowi, ale i równo­
cześnie wa nim, przeciw republikańskiemu

row i 16.879.583 głosy y yborców. System 
głosowania elektorów, którzy decydują o 
ą f  ycięstwie powoduje, iż wj nik może być 
inny, niż się ogólnie przypuszcza. — P o«mi 
w j  borem prezydenta i wiceprezydenta do­
konuje się wyboru 35 senatorów i 432 po­
słów.

Udział wyborców był znacznie
większy niż w dawnych czasach,

airaJkolwiiek na zachodzie środkowej Ame­
ryki zaczął padać Osławiony „demokraty- 
cizny des'ZiCiz“, uważany jako korzystny o- 
bjaw dla sprawy demokracji, ponieważ 
wstrzymał on od udziału w wyborach rol­
nicze okręgi, nastrojone republikańsko. — 
Mimo to jednak udział wyborców był nie­
zwykle silry. 357- stanąć;h wschodnich był 
udział w.rwyboirach tak poważny, że już 
pr.md godziną 11-ią przedpołuaniem więk­
szość uprawnionych do głosowania w wie­
lu miastach zdołała oddać swe głosy.

Na ulicach Nowego Jorku panował o-
negdaj wieczór niezwykle silny ruch _
przypominający okras karnawałowy. We­
dług Jawuego zwyczaju zebrały się na Ti- 
m«square nieprzeliczone rzesze ludzkie, 
których liczba

doszła do kilkuset tysięcy c»ób
z niecierpliwością czekających na, wiado­
mości podawane przy pomocy reklamy 
świetlnej Po godzinte 21-szej zapełniły się 
bary, restauracje i kawiarnie setkąmi 
przechodniów', któi-zy spędzali poprzednio 
cza® czekaniem, na ulicach.

pierwszy wypadek wyboru 
po sobie następ, okresach.

kandydatowi Wilkiemu, jako jeden z głó­
wnych argumentów, mianowicie, że nie po- 
wkwtb słi, w nk-bsie tak ważnym Jak

fi*

f

Franklin D, Boosevelt.

ny powierzać losów kraju w . ręce .,nowi- 
cju «>“.

Ten moment odegrał ostatei znie bardzo 
poważną rolę w , propagandzie wyborczej, 
rńoże znacznie większą, niż kwestja wojny. 
Niemal do ostatniej chwili uważali oby- 
awaj kandydąc’ za celowe i właściwe za­
pewnić Wyborców, iż. będą się, dni skarali 
wstizyjihó Stc„iy Zjednoczone od udziału 
W wtejńie.

Wynik wyborów nis był niespodzianka 
dla opfnji publicznej świata,

mimo, iż widoki' wyboru Wilkiego znacz- 
n-ie wzrosły w ostatnim okresie kampanji 
w(yborczej. Wybory prezydenta Stanów 
Zjednoczonych są przedewszystkiem spra­
wą wewnętrżno polityczną, przyczem hasła 
obydwu kandydatów dotyczyły raczej za­
gadnień polityki wewnętrznej, niż polityki 
zagranicznej. Zgodni .co do zasad różnili 
się oni w sprawach polityki zagranicznej 
jedynie pod względem jej taktyk1 La 
światowej polityki zagranicznej, nie .było 
więc sensaeją, że właśnie Roosevelt a nie 
Wilkie został wybrany, prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych. . , V

W przeciwieństwie do ..LassinfeMnanna- 
Wilkiego, wybrano w osobie fWoseyelta 
człowieka, który wywierał w. (ki wpływ 
na masy widzące w mm — co jsst znakiem 
czasu — również w demokraiycznej Ame­
ryce twórcę nowego porządku na ; ach-iri- 
rtiejpółkuli.

Nip, można przytem jednak pominąć mil­
czeniem faktu, iż Rouśeyelt dziel żył wła­
ściwa dźwignię machiny wyborczej, .óraz 
miał możność kierowania biegiem^aparatu­
ry propagandoy cj na swoją korzyść. Ame­
rykańska opinja publiczna ocenia w tych 
warunkach wybory prezydencie również ja- 
kp pewien sukces kontrkandydata Wilkie­
go, który mimo niezwykle trudnych oko­
liczności osiągnął wynik godny pudkieśle- 
nia... ",

F asa niemiecka przyniosła na naczel­
nych miejscach wynik wyborów prezydenta 
Ameryki, uzupełniając go obszerntmi szcze­
gółami na lemat kampanji wyborczej. W 
swych komentarzach podkreślają pisma 
fakt, że

ponowny wybór Aoojevelta nie star „wi 
dla Niemiec Żadnej n'e.‘„odzianki.

Wynik ten przyjęty został przez opinję.'pu­
bliczną z zupełną równowagą wychodząc z 
założeniu, że wynik wyborów jest przedę- 
wszystkiem zagadnieniem ' Wewnćtl zóęm,. 
Ameryki, zagadnieniem, które ne dotyczy ' 
zarówno Nieinieo ani polityki tego pań- 
SiWrt,

f ’ odobnie brzmią komentarze innych kra­
jów. które przebieg wyborów ocen; a ją na 
spósob amerykański porównując- je raczej r 
z wielkiem Wydarzeniem sportowem, niż z 
wydarzeniem pólityCzbem na» miarę euro­
pejską.

lok przyjęto we Włoszech
penowi; w ybir Roeseyelta.
(I) Rzym, 7 listopada. Fakt ponownega 

wyboru Rooseyelta na sta n o w iłp i^ zy -  
denta Stanów Zjednoczonych nie sprawi* 
we Włoszech żadnej niespodzianki.

W 'mo znacznej wstrzemięźliwości, jaką 
ukazywała za^ówno.^rasa włoska jak i opi-
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Od chwili wybuchu wojny
Anglju straciła 7,162.200 ton.

W  ciągu ostatnich dwóch m ^ ię ^  zatopion o 1.30C.300 ton okrę­
tów angielskich.

Berlin, 7 listopada. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje:

Formacie s~mo ló ów bo;”wych konty- 
n ”t —ały w dniu 5 listorrtla i w nocy na li 
listopada s - Je naloty n « « io u i  na Lots> 
dyr i spowodowały na wielu miejscach no­
we poi.ry i wybnchy. lirzne loty były kii. 
rowane ' na perty, urządzenia prze­
mysłowe i komunikacyjne Anglji Połud­
niowej i wschodniej, przyczem przede- 
wszystkiem zauważam poter.ie ekspEe zje w 
Great Yarmeuth. W  ciągu dnia doszło r« 
kilku, połnycn sukcesów dla Niemców walk 
powietrznych. N.a-leckte n.» iiiwc4 ze 
strzeliły 'ad samym Portlanden 9 nieprzy­
jacielskich samolotów ter własnych strat.

Podczas nocnych nalotów na szkockie 
porty i urządzenia przemysłów można by­
ło stwierdzić w Dundee szczególnie silne 
pożary.

W  pobliżu Pentland.Finh dwie nleprzy- 
Jaciel-Kie lodzie strażnicze otrzymały tu'c 
ciężkie trafienia, że natęży eią liczyć z ich 
©tcsrtUe

Minowanie brytyjskich partów było kon­
tynuowane.

Brytyjskie tanulrw naleciały w nocv 
na Holandję eraz la t" 'en Rzeszy i z,i ly 
borni./ na rozmaite miej* cc, oćci. f,lko  
na jodu tn miejsca udało się *m trafić w ob­
rządzenie przemysłowe, i przy tern w pew­
nej Fabryce tkackiej podpalić oficyny. O- 
gień rdcłano 'ednak w‘ rćtce ugasić. Pozo­
stałe bomby spadły albo na szczere poje, 
altu na dzielnice mieszkaniowe, gdzie kil­
ki domów zostało uszkodzonych, dwie oso­
by cywilne zabite i kilka rarn/ch.

Wczorajsze straty nieprzyjaciela wyno­
szą 23 samoloty : czego 21 w walce powie­
trznej, 1 przez artyleije przeciwlotniczy a 
1 przez artylerią marynarl ci, P samolotów 
niemieckich zaginęło.

Podczas minowania portów »ryt/jsk1ch 
w  różniła się eskadra bojowa „General

Wover“ w nieprzerwanej akcji nocnej także 
i i rzy najniekorzystniejszych warunkach 
atmosferycznych.

.marynarka wojenna prowadziła w ciągu 
ubiegłych dwóch ». isięcy wojnę handl - 
wą przeciWKp Anglji ze wzrastającym sn- 
k tm Takie i lutnictwo w lakowało, obok 
przeprowadzania swego głównego zadania, 
t. j. akcji przecwko wyspie brytyjskiej, 
w ciągu Ostatnich dwóch nresięcy wielką

ka u ^ k M i  ni przyjacielskiego tonażu 
wkgi, okrętów, u. ,'wanych przez nieprzy- 
je-ii ia i,3 ‘W  ton, -ze o same łodzie 
peiwonne zatopiły 946.L-1I ton.

Tern samem od chwili wybuchu wojny 
zatopiono łącznie 7,162.260 ton tonażu nie* 
przyjacielskiego, wzgl. używanego przez 
nieprzyjaciela.

W r-sfrrch tych ncr-stnfczą .* -da.* sliy 
marynarki wojennej, cyfrą 1,816.060 ton, ło­
dzie podwodne cyfrą 3,714.060 ton, founacje 
lotnictwa cyfrą 1,638.200 ton.

dc .iczfc tych nie Wliczono strat nieprzy­
jacielskich okrętów wojennych, wżgl. wo­
jennych jedn-f ?1,, jak również nieprzyja­
cielskiego i v.ykorzystywaneg» prru  An- 
glję tonażu handlowego, zatopionego skut- 
k* n. akcji minowania marynarki wojen­
nej wzgl. lotnictwa oraz zniszczonego skut­
kiem ostrzeliwania {.rzez batorje nadbrze­
żne.

ł ączne straty nieprzyjaciela od wybuchu 
wojny są wobec poyroisięge znacznie wfę- 
ksr , zwłaszcza, że r-ężko uszkodzone okrę- 
t * nie zostały zi«warte W pojryższem zesta­
wieniu, a san>.> jedynie lotnictwu od chwili 
wybuchu wojny ciężko trafiło ponad 3 r. i ■ 
'jony ton. h uina z całą pbwitoći lą przyjąć, 
że oMC tych uszkodzonych okrętów Me 
dotarła do swych portów macierzystych, 
wzgl. nie będzie mogła być naprawiona.

UHesMe usa® M M iiM  gncMe nzg 
norsitt. Sjbi® and i H i toNMKiiln.

Rzym, 7 listpada. Włoski komunikat woj­
skowy brzmi nar-tęTmjaeo: Główna awate- 
.«w~ armji włoskim komunikuje:.
^Na ódcinku Epiru ~ińa wyżynach Pln- 
dus operacje są w pełnym toki.. Nieprzy­
jacielskie próby na przełęczy Kapestich 1 
n południowych wyjść do wylotu jbziiora 
Pis:tu zostały odpaite przy współudziale 
lotnictwa, które wzięło pod i -t« lny ogień 
drogi łaczrikowe i nieprzyjacielskie ko­
lumny. Mosty na istmie i nad Je: lŁ.,.m 
Prośba zostały zerwane, nieprzyjacielskie 
samochody wzięte jiod ogień kaiabinów 
mai cynowych 1 'niszczono a kolumny 
wojsk rozbite skutkiem celnych trafień.

Włoski*- foi-macje lotnicze bombardowa­
ły dalej skrzyżowania dróg w rejonie Ja­
nina, Msbavo, dwntzec kolejowy we Flo- 
rynis, przyczem tor kolejowy został zer­
wany, lal. również *:azy morskie Pyloa 
Na rr.no, Pireuc, An .ztołio, oraz woj­
skowe obiekty na Korfu.

Nieprzyjattoluka łódź podwodna usiłowa­
ła dokonać ataki, na jeden z w ło s k ic h  kon­
wojów., płynących prze® morze Śródziemne. 
Łódz torpedowa należąca do * C _ woju, szyb­
kim manewrem. zaatakrowala nieprzyjaciel­
ska łódź podwodna i zatopiła ją,

W Afryce północe -J wł .skie szybkie ko­
lumny ś'cigał;> nieprzyjaciela aż ao 50 Łm. 
na południowy w, chór < d Sidi Bsrrani 
Niepr7yj aeielskii samoloty zrzuciły bez­
skuteczne bomby na fort Maddalena i Gar 
Ul Cre.n, gdzie jest trzech rannych.

W  - ifryce wschodniej nieprzyj cietekie 
samochdy pancerne, które umknęły sie w 
okolicach pogórza Sciusceib na włoskie ku- 
I nipny, wycofały sie i pozostawiły w tere­
nie jednego zabitego oficera, Kilku jeńców 
indy; "kich wpadło w tece włoskie.

Uod Mrtemmc, włoskie samoloty myśliw- 
sł ie zestrzeliły samolot myśliwski typu 
G lou< esie-. Jeden z włoskioh samolotów 
zbombardował na morzu Czerwoneiu paro-

nja publiczna, można śmiało rzeo — o czem 
zresztą mówiono w kołach politycznych -  
żo kwestją ponownego wyboru uważano we 
.Włoszech jako izocz zupełnie pewną.

W  Bzymie odnosi sie wrażenie, o  w zwią­
zku s % j borem Roo«evelta tytuaefa w «1- 
K «n  ple ulegnie zmianom i z tego względu 
rzeczowa oeena włoska nie może na ten te­
mat ulec zasadniczej mianie. Z tych też 
wzglądów koła włoskie -'graniczają sią do 
przyjęcia wyniku wyborów w Ame**y*«e do 
wiadomości z te;., przeświadczeniem, że wy­
bierając łłooseyełta wyborcy Uważa15 go 
za wybitną osóhistnść, które^ z zaufaniem 
moż-dH powierzyć ka irownie-wo nawą pań­
stwową St. Zjednoczonych na dalszy okres 
44etnL
. Jeśli włóska opinja ptiblicZua nie zabiera 
glwou w Bbi-awie wyboru Roo»evelua uważa­
jąc ją  jako rzoc-z wewnętrzną Ameryki, to 
w związku z samym faktem jaku wydarze­
niem o znaczeniu międzynarodowem zazna­
cza, że obydwaj kandydaci wypowiedzieli 
sią w okresie kampanji wyborczej w sposób 
niemal identyczny lub podobny w kwe- 
śtjach związanych z ich programem polity­
ki zagranicznej.

Gaytfa o wyborze Rooseyelta.
Rzym, 7 listopads. We środą wecaoicm 

anany J nennikarz włosai Gayda, oświad­
czył na łamach „Giornale d'Italia“  że po­
nowny wybór At osev ilta nie m cii zby­
tnio interesować Włoch. Chodzi ta o  spra- 
vq wewnctrzno-polityezną Staałów Zjedino- 

cizonych. W  zakresie polityki aagranimnej 
wybór tego, czy innego kandydata na© po­
siada szczególnego znaczenia, ponieważ 
Ich program polityki zagranicznej jest pô  
dobny.

Sianewiiko Amrapyki Północnej wobec 
wojny euiopejskiej. któi-a wie dotyczy i 
nie może dotyczyć Stanów !3jedwuczomych, 
jest okolicznością, kiói-a przede w »zy stkioi u 
obchodzi obywatela Stanów Zjednoczonych.

Artykuł marszałku de Bono
( - )  Rzym, 7 listopada. Południowe wy­

danie dziennika „Giornaie d‘ltatlan ognaza 
artykuł marszałka de Rono p. t. „Naeza 
wojna".

K wad rum wir rewolucji faszystowskiej 
oświadcza na wstępie, że 18 lat faszyzmu 
przekonało naród włosiki n konicizmośca 
wywalczenia należnego sobie miejsca pod 
słońcem, odpu-wia^lącego jogu uzdoWie- 
niom i jego wdeucjałowi luduośoi-uwcma. 
Naród włoski w wojnie abisyńsMbj złożył 
dowód swej gotowości do c^yiiu i  uzyskał 
zwycięstwo przeciwko 52 narodom.

Dzisiaj całe Włochy stoją zwa c‘e w szy­
ku wojennym, wytężajac wszystkie, swoje 
siły jraa z całą wiarą łączą *.ią % nłezłom- 
pft wolą zwycięstwa, reprezentowaną przez 
Mussoliuiego. W  wojnie tej stoją one rek a 
w ręką ze surzymi erznoemi Niemcami, któ­
re w Adolfie Hitlerze znalazły meto, re­
prezentującego prawo Jo zjednoczenia slą 
ws*!y-tkich Niemców, Irtórzy zauwa et wszy, 
że wbrew jego wszelkim dążeniom pokojo­
wym stawie sie zapory tez ra natnralnunu 
procesowi, toruje sobie z orążem w ręku 
drogę do przys71ości“ .

„W  welce tej nczwsf aii&ą dziś wszyscy 
Bi Lesiwa mj&owean pod yniem się i n ‘ eri O- 
ścią wobec obu swmch wodzów, ponieważ 
wszyscy wiedzą, że ?«, ycięsiwo ji st pewne 
i  że przyniesie ono pokój i dobrobyt wszy­
stkim narodom".

„Strona”  m a g lo s.
Grateskn.

Jestem taka mała, biedna, niepozorna — 
^strona*. Nie lekarz, malarz, ur/.dnik. a- 
Łcor czy literat ’ — ale najzwyklejszi. — 
„strona . NI b taka Jednak z ciekawego ro- 
maesu, powieści k ymiualnej czj fnnusty- 
cznej noweli. Jestem „stroną" która ma 
arę „jawie1' w sprawach sobie wiadomych 
w odpowtetmiem miejscu. I  tak w obliczu 
groźnej perspektywy stanięcia twarzą w 
twarz z osobą „rzędową odpowiedniego re­
sortu w specjalnym oddziale wlaśc Lwego 
wydziai u kierownictwa Zarządu Biura dla 
kwwstyj, nieobjętych ustawą, ar. C — 'prze­
staję być tern, czem jestem. Odjęto mi 
wszelkie tytuły nsiukowe, społeczne, wszy­
stkie wartośei i uzdolnienia i płynące 
3tąd artybuty. Jestem .^stroną zaszerego­
waną w ró:żny rządek petentów. Jestem 
cżemś nieokreślonym, nieosobowem, ma- 
łeor, znik-omem, niewidocznem niemaS w 
zestawieniu z olbrzymim gme.'hem, prze­
pychem szerokich czerwono wyAsielenyeb 
schodów, masywem dębowych drzwi i 
groźną postawa portjtra w muŁdur*.® z 
błyszczącemi fiu— mi.

Moją małość zmniejsza się jeszcze, gdy, 
zabłąkana w labiryncie korytarzy, wym - 
jam drzwi straszące tytułami długości scli- 
teo-a. Starta wreszcie w proch wielkość’  ̂
przedstawicieli „organów , skurczona do 
rozmiarów „strimjcaki'' niemal zbieram się 
ną odwagę zapukania do jedynych drzw5 
nienajeżonych żadnym przestrzegającym 
napisem. PuŁam- Pobię to nieśmiało. Na* 
drjc stukaniu taką silę, by było tak nie- 
Knaozne, że się go jiie śłyRjy, jeśli stukać 
nie wolno czy n o trzeba, a że ledvo do­
trzeć do uszu może, jeśli pukać jW  wska­
zane. Cisza. Zbieram sie na udwige. Wcho­
dzę. Przede mrią stoi już jakaś .strona'* o 
wyglądzie złauiarei, sbrakanej lińji. Zu 
biuńkiem — bokiem do „strtin" siedzi — o- • 
sobą uTzędowa. Pumra —■ iedna z tychza- 
sus.onyęh starych panie® wypełni gnących 
wszystkie mi >jsca pracy, nsoha, o  mocnem i

poczuciu ważności spełnianej funkcji i u- 
żytecauośi i społecznej, — ten amalgam ar 
kobiety, któ**n t stosunek dó p tentów 
wlewa cały swój zgryźhwy zal za źle wy­
korzystaną utraconą młodością i małemi, 
niknąeonii perspektywami utraty^ panien • 
stwal

Osoba ma twarz — jak podleżała cytry­
na pokurczoną żółto- „zarą skórkę, biodra 
o kształtach holenderskich i wielkie rogo 
we okulary na złych oczach.

Ze strachem tlaję chrząkaniean znak o 
sobie, żę jestem, ie  istnieje, choć wniosku­
jąc z milczenia i nieporusienią się W moją 
stronę, — znącaę tyle. co loawo widoczny 
pyłek. Nic jednak. Po chwili eśm5elam się 
przerwać osobie Jouiosłe liniowanie arku­
szy cśehem jak tcbuianie zefiru pytaniem:

— Czy mogę p ĵesió ó małą informację?
Osoba, nie podnosząc głowy, od;«>włada

obrażonym tonem.
— P*© raę nękaćI
Czekam więc. Żałuję, że mam fta sobie 

niepozorny płazez raglańowy, ż. włożyłam 
dsis wygodne ale mnio ełegauekie rancofie 
na niskich obcasach. Szkoda — spostrze­
gam — źe nae mam nakrycia nn gładko 
zaczesanych v losach. Poraź pierwszy ubo- 
l "T,am nad stratą srebrnego lim. który zo­
stał gdzieś w rowie za Przemyślem. Gdyby 
tak choć mieć rryaurę złotowłosego Wąm- 
pa, fantazyjny kapelusz z rajerem, jakiś 
szczególny tik nerwowy w twarzy, coś a la 
Ćwiklińską ze „Znachora" — słowem < oś, 
eoby kar; *o m mnie zwrócić uwag; Le*-z 
cóż —• nie jeitcm ani brzuchomówcą, ide 
posiadsm sztucznej szczęki, zapomoca któ­
rej mogłabym, bez otwierania ust, wydzwo­
nić melodję staroświeckiej pozytywki. Nie- 
dośó ładna, by olśniewać urodą, niedość 
brzydka, by udefaać interesującą szpetotą 
~  muszę pozostać szarą, bezbarwną — 
„strona".

Czekanj z*> fem. Wskazówki regarka uei- 
nają sobie niezgorszy ep -cerek — sekund-
nik urzyiem wyraźnie natrząsa idę ze mnie. 
Dwie wieksze rozwarły sie w wesoły gest 
pobłażliwego lekceważeń i a. Między jednem 
a UiTigiem przyłożeniem linijki przez osobę
do arkusza. — zaczynam jąkać:

...bo mnie o o tylko cbudai, czy to tu 
możną załątwić, ho jeśli nie to.„ pójdę..

— Proszę czekać i nie pi&Dazkadzaó w 
prący!

Czerwienię sie po korzonki włosów, nsta 
mam pełne dynamicznych słów, jeszcze 
chwila a eksploduję. Ale — nie. Spioruno- 
wana grpźnem łyśnięciem rogowych oku­
larów — pokornieję. Opadam ze wzburze­
nia jak balon, z którego się gaz ulatnia, 
znów staje się pyłkiem, mikroatomem. Czu­
ję, to w reszcie zatracam się. ostatecznie — 
znikam. Po chwili jesień) za drzw' im‘ i 
w perspektywie koni-ezrośd wdarcia się 
kolejno za któreś z podwoi, udekorowanych 
tłusto drukuwanemi nazwiskami z nad- i 
podtytułami, znaczącymi wysokie godno­
ści Wybieram sobie nie te drzwi, z a kló re­
mi ewentualnie mogłebym poruszyć moją 
sprawę, — ale te, na których uwidoczniona 
godność nosi znamię najniższego stopnia, 
która jest nieodstruszająca. Wsuwam się 
nieśmiało do pokoju. Trzech panów o mi­
nach zdeklasowanych aLtorów, zaangażo­
wanych w prowincjtmalnyiń teatrze do nie- 
oJnowiednich ról, — v. binoklach, w mo- 
noklach, z wonnemi cygarami w zębach, 
z nonszalancją poszerzanych ramion i rąk 
w kieszeniach — nie przi rywajao poufnej 
pogawędki, prześlizgnęło się na mnie spoj­
rzeniem jak po intruzie.

Wycufuie się — gość niepożądany, Przez 
następne frzwi wsuwam .idź tylko głowę, 
a dostrzegłszy dwóch panów ułożonych 
wygodnie w skórzanych klubicls z papie­
rosami w zębach, ze spojrzeniem podupad­
łych arystokratów, skierowanym na thnie 
jak na kogoś niespełna rozumu — '.imy* 
kąm drzwi. Przez następne słyszę w odpo­
wiedzi na pukanie opryskliwe: „czego**?

Zrezygnowana, wyzbyta najmniejszych 
okruszyn pychy i odwern śladów uoczu 
eia jakiejkolwiek wartości czy ważności — 
wpadam jagle na genialną myśli udać się 
uó woźnego. 1 tu popełniam najbardziej 
kardynalny błąd. Może w słowami moich 
c*y w tonie była zbyt mała doza szacuj, u, 
może widok mej anemicznej twarzy jest 
■ •braźliwy, może nie doceniłam ważności 
tej osoby urzędowej, ł  może osoba ta od­
grywa się w stosunku da -slron" za tp e-5

wiec frachtowy, płynący pod osłoną wet* 
skową. .

Nieprzyjacielski nalot na Chenn spowo­
dował zabicie jednej osoby i z ra n ie n ie  
dwóch, pud Kossimaio i pod Benlle nie 
było ani strat ani ofiar.

Nieprzyjacielskie s* mototy usiłowały w  
biegłej nocy doui eó do Neapolu, zoetnir 
jednak paaea szybko interweniującą obro­
nę przeciwlotniczą zmujzoue do odwiroW* 
Kilka bomb .które spadły pod Surbo, wsią 
prowincji Lecee, znisz:_yłj dwa durny* 
przyczem jest 6 zapitych i 4 rannych. Dał; 
«ae zamachy bombowe pod San Vito dei 
Noimnaniiii pucingnęły Za sobą zabicie 8 
aób i zranienie 6

M  in f ijh ie  mmtransportom 
storpedowane.

(= ) Nowy Jack, 7 listopada- Według do­
niesienia „Mackay Rapid Radio", (angl*J)J 
»kl K«r0niec tra.^pnrtony .jBangiltiKi* 
pojemności 16.588 ton, należący do towarzy 
stwa „New Zeeland Shipping Co“  w Ply* 
mouth, c tol zbombardowany przsz nte 
p-zyjacielski okręt wojenny ńa wodach o* 
tlantyckićh kuło Nowej Funlandji.

To samo żiód łi lenosi, że również par®” 
wlec „Corńlsli Gity" pojemności 4.952 ton. 
należący do „Leeds Shipping Company" w 
Bidefund, był o. trzeliwany. Oba parowce 
miały odnieść eieżkie uszkodzonia.

(=1 Algoc.ra*, 7 listom da- Na pokładzie 
yuwnego otatlm brytyjskiego przybyło, dó 
Gibraharu 28-miu rozbitków a angielskie­
go statku etrażniczego „Kingston Skop* 
girl**, który zostaf storpedowany I aatonó* 
na wysok. E.-l Huelva. Rozbitkowie di zo­
stali wyratowani prze® hiszpański statek- 
cysternę na morzu, na pokładzie którego 
przjbyli do Huetoy. Trzech marynarzy * 
pośród zsligi zginęło.

(—> Limbowa, 7 listopada. Jak donoszą » 
Ponta Dcdrada, przypłynęła di wyspy St. 
Miguel łóóź ratunkowa z 10-ma rozbitka­
mi, stanowiącymi załog« szwedzkiego sta?} 
ku tiaiispo.to*-go .Megąs**, pojemności 
1588 br. t- r. Siatek teiń zatonął przed sze­
ścioma dniami w, okolicy A’«orówv

W  Szwajcarp zarządzono 
zaciemnianie.

Berno, 7 listopada. Naczelna ■ jMnenO. ar- 
.njl j i i j M A n J  w porozumieniu z rsdz 
związkową- zarządziła ogólne ucJe.nrianb 
oałej SLWJlrarji od dnia 7 listu gada.

Zaciemnianie będzie stosowane w m/śl 
łiarząazenm aż do odwoł*. ni0 każdego wie­
czora od godz. 22 i trwać będzie do świtu. 
Zarządzenie to należy prawdopodobnie 
przypisać wielokrotnemu yrzelu tywania
5Sg£553S22Jr: *** >

Pani Curie kontynuuje nwo|o 
ib a d ón io .

("•IParyi, 7 listopada. Pani Jollot-Curie 
oświadczyła, ie  podejmie znowu si-oje pra­
ce w Instytucie rauowym.

Władze niemieckie po okupacji „ubezpie­
czyły więl sze ilości tego cennego met zlu. 
Zwrócono je z iown Instytutowi, któty bę­
dzie mógł podjąć na nowo swoje prace ^  
rozmiarach pracó wojennych. Parni Joliot- 
Curie oświadczyła dalej: „Większa część
personala powróciła d„ Paryża tak, że pra­
ca może być znów podjęta w normalnym 
zakresie".

oyficzne traktowanie go przez zwierzchni­
ków*. Nie wiem — doić, to słyszę krótł ia 
dobitne, nacechowane urażoną godnościąi 

— Proszę wyjść stąd. To nie tu, Trzecio 
drzwi, biurko na lewo.

SWeązoie jednak — biurko na , “wo. Kor­
nie zgięta wpół, by ni- nrazić nikogo wła­
snym wyglądem, zdobywam się na pyta­
nie: „Czy to tu?..." Tu. Zatem składam po­
danie i proszę o wyjasn,«nk, jak i ki- idy 
otrzylńam udpowiedź. Słyszy burknięcie: 
.Będzie wiadomo**. Wiadome — ale ]okl 
„Czy Biuro przesyła odpowiedź?...** 

Ryzykantka ze mnie! Dopiero szorstkie 
wysK&ndowańe; „Stron się nie zawiada­
mia, strony przychodzą..." — uświadamia 
mnie o niewłaściwości mego odezwania, 0 
wygórowanych wymaganiach z mej stro­
ny w stosunku do Biura.

No i czegilż po tern można się spodzie­
wać, jeśli nie pouczenia o przepisach obo­
wiązujących „stron:*, wyrażonego nieoso- 
bowo pod adresem skruszonego petenta:

— Trzeba czytać ogłoszonia na drzwiach 
i przyjść jutro.

Za^progiem już oglądam się — widzę wy­
raźnie. jak prznz szkło powiększające: 
„Strony przyjmuje się od 9 12". A jest 
właśnie pięć po dwunastej. Ale jutro nie? 
przyjdę — bo nie potrafię załatwić spra 
yy ;ak, aby nie przeszkodzić nikomu, ani 
ńożnemu, an: żadnej osobie w liniowaniu 
arkusza, w _ pogawędkach między biurka­
mi, w paleniu papierosa. Wiem, że nie znaj* 
d< sposobu na to. by nie urazić nikogo 
stukaniem, otv aroiem drzwi czy nieprzy* 
jempQm i krzrpieuiom głosu.

Po d.-odre itudjuję wv wieszki, przepiSF* 
hasła pouczenia. Wszystkie są ważne, n®* 
stroszone, każae musztruje, sztorcu j i r1A' 
dzi. I naglę...

Nagle jedno uderza obuchem w głowę, 
powoduje zamęt w oczach, putem f i-yw^lne 
drżenie szczęk, łydek i piersi i serdeczne 
gulgotanie żałosnego śmiechu: szeroho n 
wejścia rozrzucony slogan: „Nas® klient — 
nasz Pan".

AcŁ, gdyby .tak mieć fantazyjny kape­
lusz z ra jerem!

Aleksandra Prószyńrka (Kraków)*
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Jan Pietrzycki

Kraków, w listopadzie.
Znany poeta krakowski. Jan Pietrzycki, 

założyciel, wraz z ś. p. Kazimierzem Tet­
majerem, krakowskie­
go! Związkc Liteiató~„ 
jego prezes (dwukrot­
nie) i członek hono­
rowy, nadto honorowy 
prezes Związku Zawo­
dowego Literatów 
Poilstkich, odznaczony 
palmą Akademji Lite- 
atnry, a w ostatnich 

dniach odznaką lite­
raka wioską „Pro 

cla lica forma roma­
ns" i wysoklem odzna­
czeniem literackliem 
węgierskiem, po cJało- 
roczmej nieobecności 
w Krakowie, powró­
cił. poćzem musiał 

poddać aią dwom ciężkim operacjom i to, 
z uwagi na niedomogę, serca, nez norkozy. 
Od' kilku jednak dni wychodzi i spotykamy 
go na ulicy.

O wykładach Pietrzyckijsa
pisało swego czasu lodno ł najposzi iłlej- 
ttyth pism włoskich dziennik boloński 
„R do Al Carllno":

„Pietrzycki. jako poeta, jest bliski 
mam Wł jchom. Za temat swych kuu- 
sztownych poezyj, znanych nam a tłu­
maczeń Corsiniego, wziął piękność zie­
mi włorlci sj, gojący nasiz koloryt ujmu­
jąc w łormę polskiego wiersza. Obecnie 
poznaliśmy go jako prelegenta, mówią­
cego, e  literaturze. Mówca to, odznacza­
jący sią świel ną sztuką krasomówczą i 
wysoką literacka kulturą. Wypowia­
danie sadów o piśmiennictwie, sztuce i 
Filozofji jest u niego tąk przekonywa 
ące, a przyte, i yr.os* tyle miłującego 
•vój przedmiot entuzjazmu, że w naj- 
porniejszym nawet słuchaczu budzi 
lajżywsze dla tematu zainteresowa 

nie“.
Tłumaczenia Corsiniego, o których wspo­

mina „Besto di Carlin)“, to prześlicz iy 
przekład na język włoski dwóch seryj poe- 
z y i  Pietrzyckiego pt. „Włoskie Mattonny" 
i „O Bogu marmurowym". Dawniejszy to­
mik liryki Pietrzyckiego „Refleksy i świa­
tła"

zdobił ry linkami Stanisław 
Wyspiański.

[Występuję tam silnie kunszt muzyczny 
noety. P.oti tycK b bowiem kompozytu 
rem, gra ńa fortepianie, a „prócz tego. że 
po vi losku napisał cykl liryk pt. „Ohiarrd 
di lunął: pod pseudonimem Luigi Grass,i, 
melodja. najdźu ięcz mejszej może włoskiej 
pieśni „Avanti giovinesza“ jest Jego kom­
pozycji.

Z dawniejszych’ również seryj poezyj 
pt. „Schodzimy w jesień-', pozwalamy sobie 
pw j rnezyć dwa kunsztowne wiersze Pie- 
trzycŁ iego:

NIEDOKOŃCZONY FINAŁ.
Z drzew leca, Uście szkarłatne, złote.

Wiatr gnę je w dal.
Przyszło wspomnienie, budzi tęsknotę t 

I  cichy Sal 
Za czemś, co było, jak sny promienne.

Jak łzy i krew.
Patrz! Purpurowe liście jesienne 

Spadają z drzew
o  T R A C H .

CoS krąży koło mego domu 
Idzie cichaezem, pokryjomu, 

się yreeswm za ścianami,
Staje fia progu, rusra drzwiami.

Nikt nie odgadnie i nikt nie wie
Co to po nocy sl rzypi w drzewie,
Co srebrnym palcem stuka w okno.
Gdy w mgle jesu nnej szyby mokną, 

'bezradny, sprostać ci nie mogę —
Przez drzwi zamknięte znajdziesz drogę, 
Wpełzniesz do wnętrz poprzez ścianę,
Ty bezimienne, nienazwane!

V  Warszawskim „Tygodniku Uustrowa 
nym" tak oceniał przed laty twórczość Pie- 
trzyckiego poważny krytjk i poeta star­
szego pokolenia Zdzisław Dębicki:

„Pietrzycki daje od czasu d ' czasu 
znać o sobie, drukując wycyzelowane 
sacka rymowe nej sztuk5 w tygodnikach 

i pismach codziennych. Pisze mato; ale 
cokolwiek wyjdzie z pod jego pióra, 
jest skończone w formie, klasyczne 
Spokojem i umiarem artystycznym. Du- 
s^ą.jegi liryki jest harmonja. Kolory 
są tak delikatne i z takim poczuciem 
artyzmu rozmieszczone, że wywołują 
śliczny efekt. Piewca barw Rafaela, 
fontann Rerniniege, cz: '•u Italji, przeo­
braża się w liryk.a, jednego z naj­
szczerszych wf współczesnej poezji pol­
skiej. Pietrzycki to „polski Heredia" 
tylko, zę francuski Heredia za jeden 
t-ooiik wierszyk otrzymał Legję Hono­
rową i powołano go w poczet „zielo­
nych fraków “ pa/ryskiej Akndemji"

JAN PIETRZYCKI.

Gdzie mmi poznał Ligie?
Na dwa dni przed wybuchem wojny 

artykuł poniższy, w Krakowie zupełnie 
nieznany, drnkoreany był w jednem z 
czasopism warszawskich. Artykuł ten 
zc względu na jego wysoką wartość, za- 
mieszczamy poniżej, nie wątpiąc, że za•

interesuje on w dużej mierze naszych 
Czytelników.

Cmentarz ostrjański w Rzymie przy uli­
cy  Nomentana spopularyzowała dopiero u 
cudzoziemców, _ ^zwiedzających stolice 
Włoch — powieść Sienkiewicza „Quo, Va- 
dis“. Jak opowiadał mi Jfuśtbde" cmenta­
rza, często zachodzą tu dziś obcy turyści, 
chcąc zaboczyć miejsce, gdzie Winiejutsz w 
czasie nocnego zebrania chrześcijan ujrzał 
zbiegłą z dworu cesarskiego Ligje

Zpośród katakumb staro-ohrześcijańskie- 
go Rzymu najpóźniej natrafiono na ślad 
tego cmentarza. Początkowo „edziono, że 
znanych kilka krypt cmentarnych na koń- 
cu ulicy Nomentana należy do sąsiednich 
katakumb św. Agnieszki. Siadów podziemi 
ośtrjańskich szukano w okolicach ulicy Sa- 
laria. Nawet szczątki kamieni grobowych 
z owych tajemnych krypt za murami cmen­
tarza Agnieszki zarejestrowano mylnie w 
dziale katakumbowym muzeum Lateraneń- 
skiego. jako pomniki z tegoż cmentarza.

Ustalenie miejsca, gdzie leżało Ostrja- 
num

spowodował przypadek.
iuo było wiadome, że o i cmentarzu ostrjań- 

skim pochowano zwłoki św. Emer^ejany, 
Dopiero archeolog prof. Horacy Maruchi 
odkrył w jednei z wspomnianych krypt 
izwietrzały kamień grobowy z mocno znisz­
czonym i napisem: „Sancba Eimeienziana". 
[W pobili,u kamienia znaleziono wyżłobione 
w tufie siedzenie i charakterystyczny słup, 
jakiego na cmentarzach starożytnych uży­
wano do wieszania na nim lampjonów. 0 -

wo siedzenie uważali niektórzy za miejsce, 
z którego św. Piotr wygłaszał kazania.

Zwiedzanie smentar/.a ostrjańskiego uie 
jest dziś tak łatwe. Kilka tylko) razy w ro­
ku bywa otwarty dla publiczności i i ależy- 
cie oświetlony, gdyż nie posiada tylu inte­
resujących szczegółów, co naprzykład ka­
takumby na via Appia. Wchodzi _się_ do 
Gstrjańut l przez stary ogród, ocieniony 
drzewami. Tam_przez furtę, 07*7ypoj imają­
cą wejście do piwnicy, prowadza kamienne 
schoay do kilku podziemnych krypt i kory­
tarzy, pełnych grobowców, z których jedne 
zakryte są płytami, gdzie tu i' ówdzie 
tykamy •wyrzeźbiony znak ryby, w dru­
gich, otwartych, widać aaczątki czaszek 1 
kości.

Cmentarz oist1 jański znany jest tylko czę­
ściowo. znaczna j ‘ go cześć zasypana ziemią. 
Pomimo gorliwych pos jj&k Lwań nie zdoła­
no w nim, pomiędzy lnn»m( natrafić na 
grób Papiuea I Maura, dwóch rzymskich 
żołnierzy, stracony-h na rozkaz Dioklecja­
na za przyjęcie chrztu.

Najciekawszy zabytek.
fraki spotykamy w Ostrjanum, to ną zmur­
szałej ścianie starożytny fre.u Madonny, 
pochodzący z iV wieku. Wyobraża młodą 
niewiastą z rozkrzyżowanemi ramionami i 
welonem na głowie, a prze 3 nią dziecko,

Sienkiewicz, opisując w „Quo Yadis" sce­
nę nocną w Ostrjanum, opari Sie na 
wzmiankach biograf ji p ateża Liberjusza i 
aktach procesu Paplusa I Maura, stwierdza 
jących, że tutaj Piotr apostoł nauczał nie­
raz i chrzcił nawróconych. Można najdokła-
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Via Appia w Rzymie

Wejście do cmentarza Osirjańsklego 
w Rzymie

dniej oznaczyć miejsce, gdzie rzecz dzieje 
sie w powieści. Scena, w której Winicjusz Z 
Chitonem ujrzeli poćcsirs ka-mma św. Pjjo_ 
tra, Ly|je i Ursm-a, odbywa sie w drugiej 
zfcoloi krypcie (postępując ad wejścia 
cmentarnego).

Miejsce obszerre, zamknięte 2 w szystkicK 
stron mu^em. Gdzieniegdzie stela pomni- 
ku, w środku widać właściwe lypcgeum, 
czyli kryptę, leżącą niegdyś tylkc w niż­
szej swej części pod powierzchnią gruntu, 
w której były grobowce. Przed wejściem do 
krypty szumi fontanna.

W krypcie tej znajdowało sie
kilka ciekawych malowideł,

obecnie'przeniesionym:' do muzeum Latera- 
neńskiego. Jedno z nich przedstawią Moj­
żesza, uderzającego laska w skałę, inne 
trzech mędrców przed Herod m, inne znów 
Jorasza i Daniela z lwami. Malowała ie, 
duak, utrzyruane w uonie szarym, nu. mają 
ani w przybliżeniu tej świeżości, jaką do 
dziś zachowały prześliczne, kolorowe fre­
ski na maleńkim starorzymskim cmenta­
rzyku św. Pryscylli orzy via Salaria.

Jak dokładnie studjował Sienkiewicz, pi­
sząc „Quo YadiiS  ̂ tepogrefje cesarskiego 
Prymu, uzgadniając ją z planem Rzsmu 
dzisiejszego, widzimy w doskonale nakre­
ślonej przer niego drodze, wloaącej na 
cmer.larz ostrjański-

„Szli — czyhamy — przez vicus Palati- 
nus, wzdłuż Windnalu, do dawnej bra­
my Wimi-nalskiej, koł. płasze'iyzr^, na 
któ) ej Dioklecjan wzniósł później wspa­
niale łaźr ie. Minęli resztki murów Ser- 
wj asza Tuijuszs i przez bardziej już pu- 
ste miejsca doszli do drogi Nomentań- 
skiej, mm ■'■*>« skręciwszy na 1 cwc ku 
Salaria,.znaleźli sie wśród wzgóra, oel- 
nyćh kopalni pisku, a gdzieniegdzie 
i  cm«nitarzv“„

Inna rzecz, żś autot, Wprowadzając nas 
w powieści do krypty cmentarnej, popełrtlł 
błąd historyczny, Za czasów ber ona cmen­
tarza os* rjański jgo jeśzcze nie było. Piotr 
apostoł nauczaj w znajdującym sie wów­
czas na tern miejscu ogrodzie, ualbżacym 
do patrycjuszowskioj, sprzyjającej chrześ­
cijanom, '.odziny Ostorjow, od którycl i- 
miema późniejszy cmentarz wziął nazwę. 
Zaczątkiem^ tego właśnie ogrodu jest dźi- 
siejsa* wejście do cmentarza.

Do lugosławji przybyły pociągi
z dyplomatami włoskimi i greckimi.
(= ) Delgrad, 7 lii topada. — We wtorek 

wieczorem o godzinie 21.40 czasu belgradz­
ki! jo  przybył na stację g.~n :zr? Ujev- 
gjalMa pociąg wiozący isła Włoch w A- 
tenach Grazzr‘eao oraz Hi obywati-l! włw- 
skiich. W  ciągu nocy pociąg uJa{ sf s v  dal­
szą Hi -ąr do Bolgrndu, dokąd przybył o 
godzinie 11 przeHf ołudniem.

Poseł Grecji w Rzymie Polłtis udał się 
pociągiem specjalnym, składającym % 
6 \ iragdn iw, wraz /  toi/arzyszącemi mu G2 
usehaml do swego kraju. Pociąg ten przy­

był we wtorek o godr 11.30 przedno^udnirm 
na graniczną stację Jugosłowiańsko-grec- 
ką. —

10-lecie prezydentury Vurgsso.
Wielkie urocz' stoścl w Brazylji.

(=) Rio de Jantlr"t, 7 listopada, Wielklj 
u1 tr«-stoścl z okazji 10-lecia rządów pre­
zydenta Vargasa rozpozzęły się «r nledzie- 
|p uroczy st • Msz? Polowa na •nrbraeiii 
Russell, w której brało udział 30-000 osób. 
Oprócz prezydenta ; szere­
gu wysokich oraz na«wv»s*virh Jygn>ta­
rty, v» nabożeństwie wzięły również udział 
detonacje wszystkich stuniói/ brezylijekich 
ora: reprezentacje wszystlrch wyższych ur 
czelni ladjowych I wielkich organi. acyj 
sportowych.

Po obu Stronach olbrzs miogo ołtarza, 
wspaniale przybranego, ustp.wiły się od ■ 
działy honor o we wojska i szkoły marynar­
skiej. Zakończeniem uro< zystości była je­
dyna wielka mowa arcybiskupa z Cniaba, 
doń Aynino Correia. W mowie swej protsił 
ąre-ybislcup Boga o lepsze dni dla Brazylji 
i dla ludzkości i w infmniu wszystkich 
Brazylijezyków złożył hołd prezydentowi 
Vargaśowi. ___

Indochlny uniemożliwiają eksport 
wtórny towarów czunkióskicii.

(■=) Tokio, 7 listopada. Podczas gdy już 
przed niedawnym czasem władze indochiń- 
skie przerwały dalsze załadowywanie na­
jętego przez sfery ameryk. staitkn „Sii- 
kiang" towarami, przeznaczonemi właści­

wie dla Czunkiuu, a które miały oyć ofoe- 
cr 'e  eksportowane na nowo do Manili, u- 
niemożliwiono teraz drugif ma, przez Ame­
rykanów -a  cel •'.'ajeteniu statkowi han­
dlowemu „Tupper" wyjazd z portu Haip- 
hong,

Rozkaz przerwania prac ładunkowych 
był wynikiem interwencji japońskiej u 
władz Indoohin, w celu ponownego obada­
nia towarów przeznaczonych do eksportu 
wtórnego. 71 powodu zamknięcia drogi 
czunkińskiej, oczekuje ponownego wywozu 
ładunek towarów łącznej wartości około 10 
miłjonów dolarów. Przeznaczone na ten jccI 
ttatki płyną bez wyjątku pod flagą panam- 
ską.

Przerwana komunikacja okrętowa 
między Japottją i Portugalię.

(= )  LMmnij, 7 listopada, Wekutnk zao­
strzenia międzynarodowej sytuacji na Da­
lekim Wschodzie wstrzymano rejsy stat­
ków pasażersko h ł tranupoi towych linii 
Japońeko-europejskiej, mianowicie okrę­
tów ..Hak-une Mańu", „HaLoz&ki Mai a“, 
„Durban Maru" i  „Husiimi Moru", które 
regularnie nawijały d o  portu Inzibomy.

Skutkiem tego komuniifkaeja morska za­
równo pasażerska jak i towarowa między 
łapom ja i Lizboną uległa przerwie.

Angija konfiskuje rumuńskie okręty,
(§) Sztokholm, 7 listopada. Według o- 

świadczenia ministra żeglugi moi‘ kieJ 
Crossa, rząd argielski konfiskował :rry 
okręty rumuńskie, Znajdujące się w chwili 
obecnej na ocennie, podczas kirdj czwarty 
poi owiec rumuński holowanv >n w to.l 
cliiwifl do jednego z portów ngielskich. 
"Wszystkie te okręty posiadaj a łączną po­
jemność 20.000 ton.

Minister Cross umotywował ten krok za­
rządzeniem rządu rumuńskiego o konfi­
skacie okrętów zagranicznych, ktć”e to za 
rząd:lenie dotknęło około 6u mniejszych 
statków brytyjskich, posiadających według 
oświadczenia minisŁa żeglug- łączną po­
jemność 17.500 ton.

Kampanja werbunkowa do lotnictwa

(= ) Genewa, , listopada "W radjo an- 
gielskiem, podobnie, jak i w całej prasie 
auglosaskiej, raz po raz królewska flota 
po^ ietrrna rozwija kamp mję reklamową, 
celem werbowania rekrutów do lotnictwa 
angielskiego.

Niezależnie od obniżenia okresu wyszko­
leni 1 angielskich pilotów, podwyższono ró­
wnież _— jak oficjalnie zakomunikowała 
brytyjska ambasada w WaDzynętonłe — 
granicę wieku dla lotników-ochomików, 
wstępujących do angielskiego lotn-ctwa. 
Peaczus kiedy dla personalu obsługi lotni­
czej królewskiej floty powietrznej utrzy­
mano o tychczasową maksymalną gianico 
wieku 32, to dla pilotów podwyższono osta­
tnio granicę wieku z 28 na 31 lat.

Brytyjskie balony zaporowe 
wyrządziły szkody w Finlandji.

(= ) Helsinki, 7 listopada. Angielskie ba­
lony zaporowa wyrządziły na terenie Fin­
landii znaczne szkody. Skutkiem przerwa­
nia przewodów wysokiego napięcia przez te 
balony zaporowe, nastąpiła przerwa w do­
stawie prądu dla miejscowości Hinlaudji 
północnej-.

Piński korpus ochrony pogranicza ze- 
strzelił nad miejscowością Heinawesi jeden 
z  balonów angielskich.
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Dzieci ofiarami pojazdów
mechanicznych.

Fraków, w liatopa<Me.
Obserwujemy obecnie nadzwyczajny 

wzrost ruchu kołowego na ulicach mia­
sta Klukowa, jak również na drogach 
publicznych. Liczna pojazdy mechani­
czne kursując w przyspleszonem tem­
pie, wywołując pewną ilość wypadków, 
przyczem nie bez winy jest i ludność.

Jeżeli dorośi*. zdający su/biie sprawę 
a grożącego na każdym kreku iiiieibeizpie- 
oaeńjiiwa, padają 'liezfie ofiarą, to dziwie 
się nie należy, Iż dzieci w wieku szkolnym 
I przedszkolnym stanowią znaczny procent 
ofiar wypadków na drogach I blicadt. 
Przyczyny należy satflkaó w psychologrlcz- 
netm nastawieniu dizic©fka, ocras. w okolicz­
ności a?: ©uświadomienia dziecka, iż w każ­
dej gaotsi mu na uilicy kalectwo lub
utrata życia.

Dziecko bawiące się na ezosdt poroedd g a ­
jącej pawez wieś, jest całkowicie pochłonię­
te zabawą i zapo...ina o otoczeniu. Nie ro­
zumie, iż samochodu w pełni biegu nie mo­
żna raptownie zatrzymać. Dziecko szybko 
pędzącą suiioehody uważa raczej aa zabaw­
kę, i  w ten sposób można tłumaczyć chęć 
Ławietsfflenia eh* malca na pojeździ© i usiło­
wanie jiaady. Daiedku sprawia przyjem­
ność igranie a niebezpieczeństwem, a wię** 
szybkie pnzedhodfeenie piizcz jezdnię piwu. 
zbliżającym się samochodem. Trzeba mieć 
również na uwadze ofcołliiezmość, iż dziecko 
tembardKicj uie zdaje sobie oprawy z gro­
żącego mu niebezpieczeństwa, gdyż zairów- 
na niezwykły Jila niego kształt Samochodu, 
jego barwa — 'lśniąca w promieniach 6'Jod- 

. ca, a nadewszyistko sygnały dżwiąkowe 
l świetlne stągwią wielką atrakcję ' wy­
wlekają na dziecko oszałamiając; Wia- 
ioiiie.

Akcja ze strony organów policji bodzie 
połuwiozma, jeżeli dzieci nie będą należycie 
przez rodziców i szkołę uświadamiane 
w omawianym kierunku. Uświadamianie 
szkolne o niebezpieczeńsl ż ach grożących 
uzieelom na ulicy polegałoby na pogadan­
kach, przyczem, uwzględniając Wspomnia­
ne wyżej na stawienia psychiczne dzieci, 
poucasanoby je, iż:

1) Idąc, należy tylko kc.-tystat z chodni­
ka, ,  na jezdnię wkraczać jedynie w razie 
przechodzenia na drugą stronę ulicy;

2) ./'zejścia przez jezdnię dokonuje si. 
najkrótszy drogą;

3) piceci.bdzi się przez jezdnię krokiem 
przy spl eszon ym, przy zwracaniu uwagi na 
pojazdy nadjeżdżające z lewej, a następnie 
z prawrj strony;

4} usłyszawszy nawoływania lub sygnał 
ost.-i. awczy, należy obejrzeć ilę w klei un­
iku głosu i zatrzymać się, lub cofnąć na­
tychmiast, by d“ć J tgt pojazdowi;

5) niś Wolno przebiegać jezdim;
6) etanie i chodzenie wzdłuż Jezdni jest

wrkrcjrłortb. 1
Poza tom î &fcażaąie byłaby sswiracać uwa­

gę ucrul Bau-row&t«yistom, iż w myśl ibo- 
wiąizującyob przepisów ni© wolno wyko­
ny*,; . popisowych, fccurfco4u>m>Łyeh ru­
chów, łąceyć się w biTgi] z innym pojaz­
dem, b ul drugiej osoby wa ] owtr. jako 
też 'woctiążae rower a ciężkiemu przedmiota­
mi. Km.li c *nun natomiast prac 1 użyciem 
roweru Jest badanie spra.rinRci hamniców 
I przyrządu sygnałowego, a w chwili na­
stania Zmroku lub w r u b  mgły używania 
świecącej silnie latarki.

Również wypracowania piśmiemraw ł ćwik 
ozemiia rysunkowe, oraz w j cieeżki mogły­
by być wykorzystywane w kierunku uświa- 
diaimLamłife młodzieży w omawianym wzglę­
dzie

Wprowadzenie w życie powyższego pla­
nu niezt-yodiie ochroniłoby niejedno 
dziecko od śmierci czy kalectwa.

Państwa zagTauiczn© podjęły już dawno 
kroki celem ochiony dzieci na ulicach 
miast.

Rozmaite towarzystwa spieszą 
właa. om i  pomocą,

SzKoły prowadzą w/Jtiady o odpowiednim 
zachowaniu sie dzieci na szlakach komu- 
.J'tacyjnych. W  Londynie np., gdzie pod 
kołami samochodów ginie ponad 1.500 dzie­
ci rocznie, odbywają się co tydzień wykła­
dy o zachowaniu się na ulicy. Nauczycie­
le szkół powszechnych udają się ze swoje- 
mi klasami na miejsca o bardzo żywym 
iucHu kołowym, gdzie przy współpracy po* 
Rejentów Pokazują i objaśniaj* dzieci >ra 
wszystkie sygnały, oraz dają im potrzebne 
wskazówki, tc też liczba ofiar w dzieciach

na ulicach tego ogromnego miasta znacz 
Ute się zmniejszyła.

W  Stanach Zjednoczonych A. P. wypa­
dki automobilowe wochlsniaja rocznie we- 
dlu urzędowej statystyki ćwierć miliona 
ifr.r Śmiertelnych i rannych. Rozpaczliwe 

wołania matek, które utraciły swe dzieci 
przemówiły do sumienia, tamtejszych mia 
rodajnyca czynników. Weszło tedy oi.ee 
nie w życie rozporządzenie ■ regulujące 
szybkość jazdy nu terenie Stanów, a ró< 
wnocześnie w szkołach powszechnych pro- 
WadLą specjalnie w tym celu delegowani 
oficerowie policji poyadawkl pod hasłem 
„Bezpieczeństwo przedewszystktem" Po­
gadanki prowadzone są w ten spesob, aby 
zrobiły l i  młodocianych dnehuezach ou- 
powiędnie wiażenie i wpajały w umysły 
dziecięce przeświadczenie o konieczności 
zachowania jak największej nwagi w cza­
sie korzystania przez nie uliu i dróg pu­
blicznych. Prelegent przystępnie wyjaśnia 
również dzieciom najważniejsze przepisy 
uliczne i drogowe ilustrując wykład swój 
za pomocą zająć przedstawiających smu­
tne następstwa beztroskiego przechodzenia 
przez jezdnię. Pozat stu

w czasie pogadank i sq  om aw iane  
najnowsze w ypadki.

którt wyda. żyły się na nlieach i drogach, 
przedewszystkiem zaś te, których ofiarami 
padły dzieci w wieku szkolnym.

Policja nowojorska wdraża dziatwę 
szkolny do zachowania ostrożności i przs- 
strze„„ ł  przepisów drogowych za porno- 
cą specjalnej gry. Na pokratkowanym, 
wielkim kartonie są wykreślone przecina­
jące się ulice, oznaczone są jezdnie, eho- 
dniki i t. p. Jedna grupa dzieci porusza o- 
łowiane figurki pojazdów mechanicznych, 
druga zaś figurki osób pieszych. — Jeśli 
dziecko pogwałci któryś z przepisów bez­
pieczeństwa komunikacyjnego, wówczas 
zostaje „zabite" i nie bierz© dalszego u- 
działu W grze. Zwycięzcą zoBtaje dziecko, 
któr< pierwsze przeprowadzi bezpiecznie 
Lwa figurkę z „domu" do „szkoły"-.

Dzieckf. takie otrzymuje nagrodę.
Istnieją 4 kary z u narUiWzai.iL, -pewnych ik- 
aadniczycb przepisów. Tak np* karane jest 
dziecko przeprowadzające f «arkę osoby 
pieszej przez jezdnię o ile nie przekręca fi- 
gnrfei na lewo, a  potem na prawo, & to o c ­
lem zwrócenia uwagi na pojazdy nadjeż­
dżające z lewej, a następnie z prawej stro­
ny.

Dzieci to bogactwo W  m yj' tej zasady 
we Włszect dążących dio wielkości, wy­
sunięto matkę i dziecko na miejsce czoło­
we. Olbrzymie jest dzieło opieki nad zdio

wiem i życiem przyszłych obywateli nowej 
Italji. Ponieważ

dbtnor ruchu pożerał tam również 
tysiące dzieci,

przeto władze włoskie podjęły energicznie 
kroki w kierunku ograniczenia ilości ma­
łoletnich ofiar. Z inicjały wy włoskiej po­
licji Urządza się często t, zw. „Tygodnie 
przestrogi" przed wj padinmi ruchu koło­
wego pr?y popun i a związków i organiza- 
cyj i ży\/em zainteresowaniu oię całego 
społeczeństwa, „f^hroń sii przed wypadka­
mi dla dobra postępu włoskiego" — oto de­
wiza takich t y g o d n i .  Program uroczystoś­
ci wypełniają uliczne odczyty, propaganda 
na rzecz stowarzyszeń mających na celu 
doraźną poruc dla ofiar ruchu kołowego, 
a przedewsz/iatkipm bezpłar ne filmy dla 
dzieł i szkolnych i sto. owiane pogadamM w 
Szkolfich,

Wiele robi się dla ochrony zdrowiari ży­
cia dziecka. MetiPpolje świata o olbrzymim 
ruchu ulicznym, gdzie katart*ofy automo­
bilowe vo«iąg&ją za sobą tysiące ofiar w 
dorosłych i dzieciach, obmyślają coraz to 
nowe drogi i sposoby uregulowania ruchu.

Tak kierowcy pojazdów mechanicznym 
jak 4 przechodni© mu « ą  się jak najściślej 
stosować de przepisów o dyscyplinie ru- 
ehii. Za lekkomyślność, nieostrożność. & co 
więcej brawurę, grożą surowe kary.

I. ińf.

Skutki blokady morza śródziwnego.
(~| Rzym, 7 listopada. Według infotrma- 

cyj jednego z dzienników egipskicli paro­
wiec „El Niil“, stamowiiący własność egip- 
tykiog.c toiwafrzystwa żeglug*. Mrsr, spotrze- 
bow®1 na rejs dr Stanów Zjednoczonych 
dookoła Przylądka Dobrej Nadziei aż 65 
dni.

Z tego faktu jasno wynika, w jakim sto­
pniu odbija się dla żeglugi angielslkiiieg i

lej egipskiego „pupila" blokada tcolzu 
iS r ódziemmego. Jtx4 rzeczą zrezumiałą że 
przedłużanie okresu podróży żeglugi bry­
tyjskiej musi odbijać slię tka rastro^-dnie na 
transportach, jeśli się pośzetenr weźmie Fod 
uwag4, s Tia.dek brytyjskiego lootżu handlo­
wego. Nie można słiię przeto dzi^rić, ż< E- 
gipt otrzymuje bandizo rzadko i  w mini­
malnych rozmiaraieh zamnorshio daslkwy 
z Anglji.

- n f
. V

_

Prasa rzymski* o zaj^m Tangoftt 
przez HIszpanję.

(*?) Rij ..i, 7 listopada. Z«:jęoit T. ..Meru 
pńfrż Hiszpanję okruś'r rzymska prasa
ifińzorna zgodnie jako dalszy ciężki ciios 
dla /.ndlji, która w ten sposób straciła no- 
wy ważny punkt oparcia dla swoich intryg 
w północnej Afryce i na morzu Sróttaió&ń 
nem.

„Lavoro Pascism" oświadcza, że ‘Angljs* 
która przed kilku tygodniami doznała po* 
rażki w Rumunji, a w tych dniach ze stro­
ny Rusji sowieckiej, ostatnio spoArła si? 
l-ównież z niepowodzeniem i w TangciZ© 
Jawni i tajni agenci łntelligcnce SerTice sa 
zmuszeni obecnie pospiesznie pakować sW® 
Walizy i opuścić teren, który w swoim cza­
sie oddawał takie dobie usługi Anglji, oraz 
Francji w icli intrygach, skierowanych 
przeciwko wiszelkiemu .odrodzeniu Hiszfra- 
u ji

Wa3k« z pa§karstwem w Belgji.
Bruksela, "7 łistopadą. — Okupacyjne 

władze prowadzą od dłuższego czasu ener­
giczną walkę z paskarstwem na terenie 
Belgji oraz słarają eię utrzyma, źytie go*

bdarcze w ramach cen maksymalnych. 
I tok w prowincji antwerpskiej przepro­
wadzono ostatnio 91 rozpraw o przekrocze­
nie przepisów w tej dziedzinie, a w Riuk- 
seli skonfiskowano 2000 kg żywności, prze- 
znaczonej na pasek. Pewna firma tekstyl­
na w Brukseli została ukarana grzywna 
SOu.OOO franków m  jirzdkroozeni© cen ma- 
ksymalnych.

(Jstafwy żydowskie w Belgji.
mm) B.ukscfc, 7 listopada. ■'Wi dniu 6 li­

stopada opublikowano w Belgii nozorządz© 
ni© naca/ lnego dowódcy wojskowego na 
Belgję i północną Francję, dotyczące trak­
towania żydów zamieszkałych w Belgji.

W  k ilk u  w ie rs z a c h >
Francuski sekret, ,rz stanu ala lotnictwa 

gen.. Berge et podejmuje podróż Inspekcyj­
ną do Afryki francuskiej.

Organizacja administracji we Francji po­
stępuje naprzód. Po wielkich zmianach na 
stanowiskach dyplomatów oraz zmianach 
personalnych wśród prefektów pozbawiono 
teraz 50 podpref* któw ich urzędu. 143 dal­
szych podprełcktów przeniesiono.

B, japoński ambasador w Moskwie Togo 
oświadczył, że stworzono już mocne pod­
waliny do j-ozwiązauiłi wszelkich istnieją­
cych rosyjsko-japońskich problemów-

Poselstwo węgierskie w Atenach przejęło 
w myśl życzeń ii rządu włoskiego, po wy­
jadzie włoskiego pusała ochronę interesów 
włoskich w Grecji

Kk JM kły huragan.
Kielce, 7 listopada. (Zet) W  dniu 5 um. 

nad powiaiem kieleckim. IrPrzejeurekim I 
,miechowskim, przeszedł nio iwykie silny hu* 
ragan.

Silny wiatr huraganowy, trwający kilka 
godzin z przerwami, poczynił duże szkody 
w drzewostanie, pozrywał w wlela miej­
scach druty telefoniczne, poprzez racał par­
kany i powyrywał dachówki na domach.

BOLESŁAW RYBAK,

Powódź
33) -----------

Pu tyra przekonał się, że był na do­
brym śladzie, szybko wziął się do roboty. 
Otwierał drzwi do szaf ? do biurka, ale 
jeden rzu„ oka wystarczył ma, że tam 
skrzynka nie może być schowana. W re­
szcie wpadł na pomysł odsunięcia tap­
czanu. Schynł się, wsunął rękę i po chwi­
li wyciągnął stamtąd skrzynkę, podając 
ją  komisarzowi, powiedział:

— Oto jest. Tę skrzynkę pomagałem 
zabudować do samochodu.

Ryszi rd sta) w kącie zaczerwieniony aż 
po korzenie włosów. Rzucił okiem do 
przedpokoju, ale tam stał posterunkowy* 
który aśmiechnął się, wiaząc przerażone 
spojrzenie Ryszarda.

— Ro, co teraz pan powiel — zapy tał 
się komina] z.

Ryszard milczał. Putyra tymczasem 
próbował otworzyć skrzynnę Wreszcie 
po długich usiłowaniach wieko odskoczy­
ło. Komisarz szybko przerzucił znajdują­
ce się w  niej koperty.

— S p i/tn y  pan jesteś. — Mruknął, — 
Za starych gazet nie będziemy mieli żad­
nej pociechy. Gdzie podziały się doku­
menty?

-— Ja nie wiem — odpowiedzią1 R y­
szard. — Ja wogóle nie wiedziałem, że 
skrzynka u mnie się znajduje.

— Niech pan to dzieciom opowiada, a. 
nie, — Krzyknął komisarz, którego 
i ośoifikłości doprowadzała niendtł*

na, naiwna obrona Ryszarda. — Radzę 
panu niech się pan przyzna, bo inaczej 
będzie źlei

— Panie komisarzu! B ić nie wolno! — 
wołał Ryszard.

— Kto panu mówił o tem, że ja  chcę 
bić? — Ja domagam się tylko, aby pan 
powiedział, gdzie pan wsadził doku­
menty.

— Niech pan szuka. Rządzi się pan i 
tak w mojem mieszkaniu, jak w swojem. 
Ja jestem bezsilny, nic panu nie mogę 
narazie zrobić.

Całej tej scenie przypatrywał się ba­
cznie Putyra. Zacisnął pięści, aby tylko 
nie uderzyć opryszka. Gdy ten wykrzyki­
wał coś dalej pod adresem komisarza, 
Putyra' podszedł do niego, chwycił go 
sweni* silnemi rękami za dłonie i zwró­
cił się do komisarza:
. — Niech pan mu wyciągnie tę koper­

tę, co ma w kieszeni.
Ryszard durt mnie szarpał się. Htalowe 

dłonie robotnika trzymały go jaa w kle­
szczach. Usiłował kopnąć przeciwnika 
ale i to nie poskutkowało. Komisarz 
szybko podszedł do niego i wyciągnął mu 
kopertę z kieszeni. Z/tą chwilą coś yię za­
łamało w Ryszardzie. Przestał się bronić, 
opuścił głowę i zamilkł.

Komisarz tymczasem szybko przerzu­
cał papiery.

— No, tak, mamy wszystko. Panie Pu­
tyra, bardzo pana przepraszam, że przez 
chwilkę wątpiłem w pańską uczciwość, 
dałem się jednak niestety uwieść pozo­
rom. Nie uia pan przyjaciół w dyrekcji 
fabryki. Dyrektor i jego zastępca gwał­
tem pana chcieli ubrać w tę historję. Mn- 
Błał iifl pan ezemś narazić.

Putyra uśmiechnął sie gurzko. Poznał 
już dobrze, co znhćzy wdzięczność ludzka 
i przyjaźń. Puścił Ryszarda, który upadł 
na iotel i zaczął płakać jak dziecko. Ma- 
rjetta, która była milczącym świadkiem 
całej sceny, odwróciła się od niego ze 
wstrętem,

Komisarz zabrał papiery do swej te­
czki.

— Teraz wracamy do fabryki. Panie 
bi ndyto, niech się pan ubierze.

Ryszard bezmyślnie wciągnął na sie­
bie płaszcz i kapelusz, poezem wszyscy 
opuścili mieszkanie. Komisarz kazał o 
pieczętować drzwi, poczem posterunko­
wy nałożył Ryszardowi kajdany na rę­
ce. Razem zeszli na dół, poc^em wsiedli 
do sainochodn.

NUT.
Było już pod wieczór. Dyrektor Kora- 

biowski zakończył żmudne obliczenia 1 
zawezwał swego zastępcę.

—■ Jak pau myśli, czy wydostaniemy 
się z tarapatów?

— Owszem, jeśli tylko Putyra odda 
ten wynalazek, to uruchomimy nowy od­
dział, który szybko powinien zacząć nieść 
zyski. Pozatem uważam, że powinniśmy 
starać się o jakąś większą pożyczkę pod 
pozorem strat powodziowych. Gdyby się 
tak sprytnie zakrzątnąć, to pożyczka by­
łaby wcale znaczna. Ale najwaźniejszem 
jest odnalezienie dokumentów. Ciekaw 
jestem, dlaczego komisarz Jąniak już a- 
resztował Putyrę. Przecież początkowo 
nie zanosiło się na to. Ooorawda to je­
stem z tego bardzo zadowolony.

— Dlaczego?
— To chyba jasne. Mamj teraz powód 

‘&o .wyrzucenia go* N ic możemy, trzymać-

człowieka, którego aresztowała policja.
—  Nawet gdyby okazało się, że on jest 

niewinny.
— K aret w takim wypadku musimy 

go rwolnić. Inaczej możemy mieć bunt. 
w fabryce za jego podszeptem.

— N o widzi pan. To jest taks dziwna 
sprawa. Jakby nie było, jesteśmy mu 
Wdzięczni za jego enargję podczas powo­
dzi i za to mamy odpłacać mu wyrzuca­
niem na bruk. Zu Liszcza teraz, kiedy 
tak trudno o pracę?

— Panie dyrektorze, niech pan pamię­
ta o intereoie fabryki. To niebezpieczny 
człowiek Nie uznaje niczyjego autory­
tetu, mnie poważył się znieważyć.

—  I  pau pozwolił n& to?
— W tedy, parne dyrektorze, nie było 

czasu d* robienia awantur. Musiałem 
mieć spokój, aby wywieźć kobiety i dzie­
ci i cenniejsze rzeczy.

— Szkoda, że pan wtedy nie pomyślał 
o dokumentach.

— Pana dyrektora wtedy nie było —* 
zauważył złośliwie zastępca — nie ma 
pau pojęcia, co się tu aziało. Tu każdy 
stracił głowę. A  nozatem nie myślałem* 
że ktoś wie o dokumentach.

— Tak, tak, ciekaw jestjiu. jednak, dla­
czego moja córka pojechała z komisa­
rzem 1 Putyra

— Mnie się to także nie podoba. Ni® 
chciałem panu dyrektorowi mówić, bo to 
są strasznie przykre rzeczy, ale ostate­
cznie niaszę to powiedzieć. Otóż rozpo­
wiadają, że Putyra kręci się koło pań­
skiej córki.

— Jakto kreci się? Go pan przez to 
chce powiedzieć?

iKafir iel-TT nastes “a
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KRONIKA
Wypadek kolejowy.

Miechów, 7 listopada. (Zet) Onegdaj przed 
wieczorem na skrzyżowaniu dróg w Proszo­
wicach (pow. Miechów) wydarzył się v y  
pa dek kolejuwy, spowodowany 2n Mitem 
auta ciężarowego z puciąylom osobowym 
kolejki wąskotorowej.

Na miejscu poniósł śmierć 10-letni Stefan 
,Wrona mieszkaniec Góry Sieradzkiej 
(pOw, Pińczów), nadto z.ostali ranni: Alina 
Salonówna s& Krakowa (Traiłgutta 12) i 
druga pasażerka, nienstalouegu narazi® na­
zwiska.

Wskutek zderzenia wywróciły siię dwa 
wagony osobowe I tender parov» „Łu. Anto 
ciężarowe zostało poważnie nszkudzune.
, Dzięki szczęśliwemu zabiegowi okoliczno­
ści Wieeej ofiar w katastrofie ni® stwier- 
m jno, oprócz wstrząsu i paniki, jakiemu 
ulegli pasażerowi© kolejki.

Now~ fabryka v/gar 
W Gen^ainem Gubernatorstwie.

Kraków, 6 listopada. Geneffalna 3 tyrekcja 
Monopoli w pierwszym reku zwego ist­
nienia kontynuowała metylko dawniejsze 
polski© monopole, lecz ziworzyła nowe, — 
I  tak powstał monopol środków —odzq 
oyoh, monopol olei Mineralnych I monopol 
loteryjny.

Otwarcie nowego zakładu pracy przy* 
padło właśnie na dzień rocznicy pier ./s.se- 
go roku istniwnia Generalnej Dyrekcji Mo­
nopoli.' Pioi-wsza fabryk© cygar na terenie 
Generalnego Gubernatorstwa podjęła swą 
pracą w Krakowie. Za czasów dawnych 
polskich monopoli istniały dwie fabryki 
cygar: w Poznaniu ł w» Lwowie, zuajdu- 
ąc0 aife obecnie poza granicami Gen. Gu­

bernatorstwa.
Do chwili rozpoczęcia działalności j»m » 

mową fabrykę, sprowadzano cygara z Rze­
szy. Obecnie, po mrucJuomicnin foalkÓTOkdiej 
fabryki cygar, mogącej zarazie w pierw­
szej fazie rozbudowy produkować roczni© 
około 20 mil jonowy sztuk, u potrzebowanie 
cygar można będzie pokrywać drogą wła- 
ensj produkcji _ _ _ _

(Jo.) ADRESY APTEK S S & W o h  
dzŁsiejiSEiej procy: Adof Hitler Hatz 45, tel. 
125-74, Łoteowsl a 8, tel. 220-15, DtoŁIa 06, 
tel. 147-o4, G^tegórztcika 9, tel. 108-57, Grodz­
ka 22, tel. 102-03, -la  Matejki 0, tel 156,11, 
Plac Inwalidów 7, boi. 156-10, Madalińskie- 
go 7, tel. 124-70, Rakowicka 12, tM. J14-08, 
Adolf Hitleu1 Platz 9, tel. 134-41

STAN WODY NA WIŚLE wynosi! w 
amu 7 listopada wKrakowi© mCnub 43, »  
,w Zawichoście plus 268.

iJo) POŹAH W SZKOLE. We czwartek 
© godzinie 5.11 rano wyjeżdżała Straż Po­
żarna. ma ulice Topoloy a °2, gdzie w szkole 
żeńśikiej alm, św. Anny zapali®a się pudło 
ga. Ogień powstał od rozjarzonego kawał­
ka węgla, który wypadł z pieca k nowego. 
Po wyrąbaniu 12 m. kw, podłogi i rozetrą 
niu pieca Straż ugasiła ogień.

„ T e r e n y  n e u t r a l n e "
„ C h a r a k t e r y "  —  T y ^ y  i  t y p k i  —  L i t e r a c k i e  e c h a  — • 

S i a i  t ^  p a n  w  p e k e r j h i D

(Jo) Kraków, w, listopadzie. 
KawLmie zawrze daieliłs się na „che 

raktery", j&irie nadawał® im pablie-jość 
zbierająca sie w danej kawiarni. Jedno

wy-
_   geszef-

. a jeszcze inne „romansowy", gdyż 
służyły zakochany m i/arom juko neutralny 
teren do spotkań,

W każdym razie kawiarnia jest to typo­
wo powojenny wytwór. Za dawnych cza­
sów dom był ogniskiem tych wszystkich 
s^ra/w. W  gabinecie pana obrabiało się in­
teresy. w  salonie literaturę, tańce i muzy­
kę, a w błękitnym buduarze, w zacisznym 
ogródku Z altauŁn <w łf we«. tnie-iia i nie­
wzruszalne pizysięgi w  miłość aż do gro­
bowej deski.

Kawiarnie to wytwór peau do swobody, 
ale i . ,  fczozędfcości. Spotykają się w nich 
ludzie, którzy nie mutezą i nie chcą się krę 
poiwać godziną wymaezeną nrzuz panią do­
mu, którzy spotykają się z tymi, z którymi 
mają ochotę się spotkać, nieprzyn.uszeni 
towarzyską dyplomacją lawirowania mię­
dzy włąsną eympatją. a salonowym bon- 
tonem, Za „jedną czarną" czy nawet „pól 
czarnej" ma fą prawo spędzenia kilku go­
dzin, dyumtowania o literaturze, czy oma­
wiania pogody, mogą tańczyć, albo flirto­
wać, wszystko razem nie zapominając 0 0- 
mówieniu Ważnemu interesu prż; tejże 
„pół czarnej" Zatem oszczędność wyrugo­
wała towarzystwa z domów, w który h da­
wniej „brama na wpół otwarta przechod­
niom ogłasza, że gościnna i  wszystkich w 
gościnę znpia za".

Do pewnego stopnia tego rodzaju urzą­
dzenie ma twoją rację bytu.

Są ludzie, ktoru/ łakną samej atmosfery 
kufuAamiwnej. Mając zaciszny pokój, d„- 
fcrae przowietrzony I oświetlony, — znaj­
dują poanit>ce.uie w dymnej sali, raz* 
ibrizuuieuającej dzŁegiąbkami i U » ,  jak 
tnstiumenty przed mającym się odbyć 
koncertem

'i m  szukają itclepzki od samotności} * 
może (a najczęściej) nie znajdują ludzi, 
tylko masę twarzy: utarta, młode, puste, 
głupie, inteligentne, smutne czy uśmiechnię­
te i ta rozmaitość w jakiś sposób odsuwa 
u.zucie samotności, albo, je potęguje. Na­
stępuje pewna satysfakcja, jak r cJowie- 
ka chorego w szpitalu, który zażywa lekar­
stwo z tą świadomością, źe ono stu nic nie 
pomoże, ale ma za -m &A, zastowfeteei© 
w jego mózg złudzeń.

Fotel w kawiarń! stadowi świetny punkc
obserwacyjny.

Różnorodność typów, typków 1 typaeL 
ny są również — a jakże. Starzy bywalcy

stają przy 
mach,

Pożeracze gazet są łapczywi (tylko na 
gazety), są nieobecni ni *mat fizycznie, — 
zdaje się, ke siedzą tylko same ubrania i 
wchłaniają rówp^rzędy 

mi. jak e
  p  , liter drobnymi ły­

kami, jak czarną kawę'
Ludzie interesu skupiają »ią wokoło sto­

lika jak przy seansie sp:' .ytystycanym. —. 
SłoWc ich i  wyraz oczu są sacaytea nie- 
przenimioaej cltińariej dyplomacji, tylko 
ręce „przemawiają", a uszy oblaną skae-ą 
»e jak na giełdzie literki bussines.* b-u»ssi- 
nes*.

Pozostaje literatura i miłość, s zero
pierwsza w ©bomtej ____  ____ __
może się różni, a druga zaw ,e kwitnie 
mnifc.l lub lepiej efabrykow nyn 
n iezj. żuie od pory roku ani ani 

Jeśli chodzi o kawiarnie, Krak 
sio niemi, 9  raczej ich tradycją poszczycić 
jak żadne miasto polakiem 

To były kuźnie literatury i  sztuki, oku 
pienia umysłów, któr/óh nieprzemijające 
wai-iości pozostały w malarstwie, literata- 
rze i  muzyce. Wystarczą nazwiska Przyby- 

Asentowicza i  cała 
. c ^ ^ y  napełniali „Ja<n^ 

są " dyskutewiali, twoi żyli, sza­
lek — stworzyli eygańsl i śeiat artystycz­
ny,_ niezależny, cudownie twórca; 

u ul:Hcy
y.

Lubicz przez trzydzieści 
nocą „P —  
miażdż;

Na rogu
lat otwarty dniem i nocą „Bosenstock" —
gdzie odbywały się miażdżące 
gestu przepijane sjrirytaałjami 

widocznie „rogi miały w bx
dyskusje,

kiej duże
braci literac- 

gd jź  Schmidt na rogu
Szewskiej i Hant pomimo swojego nie- 
przepisowego brudu cieszył się również od­
wiedzinami ludzi 0 słaunych nazwiskach. 

Dziś pozostały Jiteracme echa" tych
GZ&S&W*

IT Michalika można zobaczyć codzleń 
starego pm a w peleryuk, który od czasów 
,&i '.onepi Balonika" odwiedza dla trady­
cji Mteknlikuwa Jamę. W porównaniu z

niej udział
mu pa 
-  M 'ową martwotą.

Z DNIA.
„W szystko płynte".

(Stan) Kiedy pęd wfccaór wśród jesien- 
tieu-o de rzezu idzie siu j>r*ez miasto, do­
my, wieże, drzewa ńabieriają jakichś me 
rCoilnych kształtów, wszystko zdaj© się od- 
pł wad w szarugę i zmrote „Wsz-ysiko pły­
nie" powiedział juj HeraMit L. miał rację.

•W ogóle filozotewie miewał! kapitalne 
powiedzenia. Taki np. Sokrates, który w 
swej skromności mawiał: „Wiem, ż® ni® 
nie wiem". Ba, Sokrates żył w czasach, 
gdy nie znano jeszcze radja i prasy eo- 
dnierimiej. Dzisiaj byłby pilnym czytelni­
kiem gazet i bw »j ‘  sławne powiedzenie 
musiałby odpowiednio zmienić.

Wyobrażam sobie Sokratesa, gdy przy. 
chodzi na rynek z plikiem dzienników

_ ą !  pyta jdfcrw»»eigo napotkanego
młodzieńca: „Miły Filoioachosi*. czy ©wi­
tałeś i  aż sprawozdanie z  nńędzsmurodó- 
wych regat wioślarskich? Gzy wiesz* kb> 
ma największe szanse zostania mistrzem 
świata w bok,'te?“ Wobec wybałuszonych 
oczu zaginiętego Sokrates ośw.‘ .deja: 
„Widzę, że nie wio % ale ja  wIcji . Chcesz 
1 tj der iedzteó się to przeczytaj" i wręcza 
mu jeden z dzienników.

W  powodzi zmiennych 1 aarzej dztennik 
. J  się : zeczywdście nieodzowny. J«dnyt4 
'interesują ezczegóruic wiadomości polity­
czne, innych go«»podar»a«5. dzihł liter««ifci, 
kronika itd. iftfc Pi:błtez,ność ekwałpliwie 
kapuje dziennik, skoro się tylko ukaże, i 
odnosi się życzliwi© do małych <vrzedaw- 
«ów ga^et, którzy t„znniięjąc swoją ważną 
misję, biogną na wyścią" ulicami miasta i 
donośnym rfosen, wykrzykują nazwy 
dzier.iiików. Wartko płynie fala; małych 
„gazeciarzy", a z nią rozlewają się po mie­
ście i docierają do nejóatezyeh dzielni© O- 
statnie, najświeższe wiadomoścŁ

Z Warszawy i okolicy.
w dzielnicy żydowskiej i i-youwskten poza 

tsrenem wydrletenym

WOJ . . .
równicy wzgl. dzierżą wcy aryjfkicb prz'-I- 
siębdorstw przemysłowych, handlowych, 
hanrowycb, ubezpieczeniowych, tuługo- 
wych, transportowych oraz rzemieślt iczy ci, 
znaj di jących się na teiieiue dzielnicy ży­
dowskiej, są obowiązani zgłosić awęr 
przedsiębiorstwa w specjalnie w tym ce. 1 
utworzonych biurach arkie.owych, na od» 
ipówiednich formui„rzaca. Ostateczny te** 
min zgłaszania tych przedsiębiorstw wy* 
znaczono na ozapń 9 listopada 1940 r. Re­
jestracji podlegają te przedsiębiorstwa, 
które nie mieszczą się \ mieszkaniu wła­
ściciela. Dla każdego oddzielnie położonego 
składu, warsztatu, sklepu itp. ioa być •wy­
pełniony osobny formularz. Dr-agun zarzą­
dzeniom podlegają wszyscy właśuicielo 
wzgl, kierownicy lub dzierżawey (nawet 
aryjscy) żydowskich przedsiębiorstw prze­
mysłowych, handlowych, bankowych, ubez- 
pieczeniuwych, usługowych, transportu* 
wycii itp. oraz rzemieślniczych, znajdują- 
cyh się poza tea-onem dzielnicy żydowskiej, 
r nie mieszczących się w mieszkaniach 
właścicieli, »» równiJŹ obowiązani zgłosić 

je przedsiębiorstwa zapumocą specjal­
nych formularzy. Teimin składania wy­
pełnionych formularzy został m talony ró­
wnież na 9 listopada b. r. Winni m«aasta- 
isowaula sie eto wydanych zaraątteeń b^dą 
U n n i grzywną w wysokości do «)0 zło- 
tych. Rzemieślnicy zaś podlegają karze 
grzywny do d0 .dotych.

Zuchwała kradzież z włamaniem.
We wsi Drzewica Stara pod Warszawą 

napadło na dom sześciu uzbrojnych bandy­
tów, przyc! Pm zrabowali z new^gw mie­
szkania 8óu zi. gotówką, ga jerobo oraz
bieliznę łącznej war .nici 10.000 ŻL w wy­
niku natychmiastowego pościgu policyjne­
go udało »ię ująć jednego ze sprawcó1.'.

€c groją w łunat
Jui wkrótce w Krakowie...

ftlim p. *.1

„Taiemnicza nieznajoma"
UDle gtMimz Miaiak©**)

S Albertem Hattcrstock i Hlraą w«ittntl
Afcoja w środowŁsIkH twiaifca airtyatyicfzahego. Ży« 
w « 3DKbdi0fle w artieddteir.B> Nami^taia m iłość w  popo- 
aaioh beizs haanuiL&a podiai^tą dila wledkiego arty- 
ety*mala(n&a do uryedkloh dśieJ aartraikl,,. &8dlk

b«,A ledłiak jesft leipGey

nieeowodiny

Kit siklarskl W f  j fMyCdltt
Prodmlwtfl Fohrytd OLemi. LoJalg Lap, w Rhiydt

Vtryj9cen» Sąprasetutocda u. CU- Gmlb.

»Te-Ef-Zet«
Krakfiw, n i  Zaleskiego 8. telełon nr. 161-8?. 
Dostawia oe addaidla w  Kkatowla.

Reklama dźwignię handlu!
1

w itm iECkie
podania. ’>oszto 
rysy, tłumaosania 8tarowi«laa 21/8.39964 IwlSlna

PLANY
. .  elektry- 
! Kopjownia 
6w, 8taro-

ZEOARMISTRZ
Kr jw od  «reka 67 
wykonują wszel­
kie nami jj» , 06. 
n j IryLysowe.

402u0

R ó ż n e

f i l a t e l i s c i i
„M aneolisty“  sa. 
latwiam odwrot­
n ie— tia ło . Zg ło­
szenia: O 'r.ieo
Krak., K .U ó w  
„N r. 89888“

AUTAM I
przewożę rzeczy, 
towary osoby;
P!» > .iw. Ducha 
buiJt. 86990

POUANIa
nlemieekio i tla- 
maczenia. Sienna 
7/4, IX. P. J»793

U N IY E R S A L 44

MATERIAŁY BUDOWLANE
K R A K Ó W  I W A R S Z A W A
Słarewiślnd 28 | Ż u r a w io  2 4 a

129-37 Teiefan 819-22

Dr KW AŚNIEW ­
SKI

speo. chorób ko­
biecych (ze Lwo- W%  Piłsud^

K U P I M Y
drzewo opalowe
Szczegółowe oferty z podaniem ilości i ee 
ny do „FAR", Ki-cków, Hitlerplatz 46 pod 
„Nr 1122".

1— 3

Kupujcie i

Karpie - Rynu morshie - fiondni wodzone
w mn o r d s e e m
Spółce dla hdtdlu rybami 1 ogr. odp.

KkAKÓW -  MIEJSKA HAŁA TARGOWA
Al. Daszyńskiego 3, od gudz. 8-13.

CHOROBY
KOBIECE

1 położnictwo -  
Sr. f u j m w b t
Biskupia U  od 
3— 1 -------

PRZEJMIE
mebli poważny, ul itunt Tuj. 1 -  
-ol^rencje, Inży­
nier. Dozorczyui, 
Długa U . Su/ LS

hbfra 1J9 :e

Uioiłfllimib fUHiinlni -niuiUwiiin mml
do więkujeujo i«zeŁjię!bIio»w.w«, 
piwwiaiaoiTOędna siia, m ożliwie 
kupiec e dżiailu tedm . ee unn,- 
Josraoóolę -,^yu.j poMkMero; 
Nramry m aję  p lerw u. ŁJtWO

Natychmiastowe catosre-.,.,

u żydoryBem, referenojwml 1 
wynnogae-JaŁdi. Kruków, sfcryt- 
ka poezitowa 9 .

OPOWIEŚCI 
W  JEDN YM 

T O M I E :

A Z A U A
/HI STOR JA MIŁOŚCI ARABSKIEJ

opowieść średniowieczną

e e »»im r„ .„
Obrazek tą słonecznej Hiszpanii

W l i st opadowym (&-tym) nuteerze wydawnictwa

Co M iesiqc Powieść
Cena 1 zł.' Wszędzie do nabycia. Cena 1 zt

r e p a s a c p k i  -
spóinlcskl paszu- 
ku ’ !. Maszynę do 
podnoszenia po- 
siądaA*. doniec 
Krak., Kraków,
,A V

PRZYJMUJEMY
szmatki na wy­
rób chodników — 
naprawiamy ppr- 
eWe mywany —  
Tkalnia, Kraików 
iw . Józefa 2.

40077

Puszukujemy sprzedawców
artykułów kolonialnych

w" wszystkich mleiJcnwosuiach G abumutoretwa. 
Zgó.«w nła u*rf,yohmiarł- - -  do Ooń-s Kinków 
skiegn, Kraków, „N, ] 016ó“ . 40’
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W o l n e
p o s a d y

P O TRZEBA
- chłopca1 do nosze­
nia obiaćói ■ —
Smoleńsk 37/6.

. 40128

A B S O L W E N T ­
K A

liiceum adm ini­
stracyjnego, ma­
szynopisało, księ­
gowość, trochą 
n emlecki, ;zuk a 
jakiejkolwiek pra 
cy. Zgłoszenia: 
Goniec iśrakow- 

S, Kraków, „K r 
401.50“ . 40180

PO TRZEBN Y
' Bara® dobry ko­
w al, kawaler,- do 

-kucia koali i  wo­
zów. Zgłoszenia: 

’ Gróńiee Krakow­
ski, .Kraków, .,Nr 
40173“ . 40x73

R U TY N O W A N A
kuch arka — do­
bre świadectwa —  
poszukuje pracy. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
„N r. 40193“ .

40193
M E C H A N IK A

,w  skończoną szko 
lq  mechaniczna, 
do obsługi gene­
ratora drzewnego 
ora® elektrowni 
poszukujemy. — 
Zgłoszenia z od­
pisem świadectw, 
życiorysem i fo ­
tografią  do Goń­
ca  K rak„ K ra­
ków, „N r. 40136“  

,  . \  40136

ZD O L N EJ
wykończarki po­
szukuje od zaraz 
-F u,.* Bielecki — 
Kraków, Posel­
ska 15. 40184

- SŁUŻ ĄCEJ
potrzebuje zaraz 
Kawiarnia. »w. 
M arka 27. 40186

5 U Y JM Ę
chłopca do prak­
tyki ślusarskiej. 
R  raków. M isjo­
narska 5.

. 40203

p o t r z e b a
kilku rym arzy: 
uL  Stolarska 17, 
Kraków, l /ła d y  
sław YTydmański 

40177

L E K A R Z A
do extrakcji zę­
bów - poszukuje. 
Zgłoszenia: Go.
ńiec . Krakowski. 
Kraków, —  „Nr. 
40251“ . 4025!

. Z Ą K Ł A T
fryzjersk i —  Dy- 
ńów e u ł . ' Mickie- 
w icza 1 ' - po­
trzebny natych­
miast, . trzeźwy, —  
solidny pomccuik 
Jneskó-damskt — 
trwała ondula­
c ja . W arunki na 
m iejscu.

.3819k

po
brt

D Z IE W C Z Y N Ę
rlecana " . do- 

,rem  gotowaniem
rlf wszystkiego,
or«z drugo, ao 
krów  przyjmą. — 
Emilewicz. K ra­
ków  AL Knasiń 
skiego 21, m 3.

40! 10

p a n n a
znajomość nie­
m ieckiego -  po 
trzebna Sklep 
techniczny. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków, „N r 39265“ .

39265

Po s a d
p o s z u k u ją

Z - 0 T N I K
katolik, — nóietrz 
z :artą rzemieśl­
niczą, —  obejm ie 
posadą lub pro­
wadzę iie warszta 
u. Oferty: K ra­

ków , Florjańska 
45, Suder. 40157

N A U C Z Y C IE L ­
KA

wyksżtąłeon -  
niemiecki, zna sie 
dobrze na kuch­
ni, 1 szyciu, szu­
kał zając-ia. chąt. 
nie ńa. wsi. Go, 
nii o Kral:., K ra­
ków, „N r. 40134“  

40134

M IŁĄ ,
inteligentna 1 it 
24, uczciwa, do­
brej rodziny sie­
rota, trochę nie­
mi** k’ , 8 lat pra. 
coyrała w ’ dru­
karni. posz kuje 
pracy w  sklepie 
]ub. gdziekolwiek. 
Goniec Kraków 
sbi. Kraków, „N r 
40i85‘V 40185

M Ł O D A
dziewczyn i po- 
szW ń je  jakiejkoi, 
wiek posady, chą 
tnie do starszych 
osób lub . dziec- 
k a. —  Łaskawe 
agłoezenia: Go.
s»iće Krakowski 
K raków  —• „Nr. 
40188“ . ' 40188

PIAN IN O ,
F O R T E P IA N

krótki kupią. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N i. 40122“  

40122

GAR D ER O BĘ
noszoną i bieliz­
ną płaci najwyż­
sze oeuy. Na żą- 
ranie przychodzą 
do domu. —  Plac 
W olnica 11/2, —  
w podwórcu.

.39881

K U P U J Ę
noszoną gardero­
bą męską, płacą 
najwyższą ceną: 
Józefa 22, sklep 
Na żądanie przy­
chodzą do domu.

39882

A P A R A T  FOTO-
GRA . J -  r

14X18 luh 18X24 
kupią. Zgłoszenia 
Sklep optyczny, 
Kraków, ul. Flo­
rjańska 2. 40159

K U P IĘ
okazyjnie 50 m. 
parkietu, może 
być używany. — 
W iadom ość: Sa­
lon fryzjerski — 
W iślna 8.

40032

K U “ IĘ
domek m urowa­
ny, kom fort, 4- -5 
ubikaćyj, blisko 
tramwaju, — bez 
pośrednictwa. —  
Zgłoszenia: Go»
niee Krak., K ra ­
ków, „N r. 40151“  

401 : i

k u p u j ę
NOSZONA

GA R D ER O BĘ
obawie; bielizną, 
płacą najwyższe 
_ 'ny. Kraków, — 
Strrow iślra 74 
sklep. Mieszka­
nie: Starowiślna
54/20 IV . piątro. 
P-zycbodzę do 
domu bez zobo­
wiązania-

40246

NOSZONE 
U B R A N IA

m irymarki, spo­
dnie, płaszcze — 
kupują. C a7ow l  
1] n 1. 40252

WIJ C J U K A
psa, kupią. Zgło- 
śiżćinAa: Kraków, 
Kazimierza W iel­
kiego 20, m. 2.

40214

K U P IĘ
zegai kontrolny 
dla stróża. Go­
niec Krakowski, 
Kraków —  „Nr. 
4u20R“ . 40206

w a g ę
d e c y m a l n a

kupią. Zgłosze­
nia: Konerzny,
Hala Targowa, -  
Sklep 9.

3829k

B IU R K O
szafą, biurową 
kupi natychmiast 
Hala Meblowa 
Grodzka 59 
sklep. 40095

L O K A L
w śródmieściu nu 
bar odkupią z u- 
rządzeniem,. luD 
wydzierżawią. — 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N r 
39.i3“ . 397]-3

S TA R O W IŚ L N A
80 —  sklep —  
K U P N O —  spr: e 
daż u ż j^ n e j  
garderoby. 39791

W O RKI 
J U T O W E

używani w każ­
dej ilości zakup5 - 
my. Kraków ul. 
Sławkowska 11, 
m. 18. 39908

K U P U J E
wszelkie znaczki 
pocztowe „Fila- 
telia“  —  Kraków 
Długa 14.

39967

K U P IĘ
lub , wezmą w 
dzierżawą droge­
rią w  wiąkszem 
mieście. Oferty z 
warunkami do — 
Admi' Gońca Kra­
kowskiego, Kra­
ków „Nr. 3796k*'

■ ' S7«6k

P A N I E N K A
lat 17, poszukuje 
posady sklepow ej 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków  — ..Nr. 
4021?“ . 40212

R ZADCA —
gofzelany, kawa­
ler. . p ;"rw8ZO rzą­
dne świadectwa-r- obejm/e posadą 
rządcy lub gorze- 
lanego. Zgłosze­
nia : 'Goniec. K ra­
kowski, Kraków, 

Nr. 40191 .
40195

UŻ Y W A N E  
W A G I

uch j ine. żelazne 
wagi dziesiętne, 
od jżuiki żelazne 
kupujemy. 
„CEN TRALA 
W AG “  — K ra­
ków, Grodzka 15, 

40120

FU TR O
damskie kanaku- 
ły  albo breil • 

chwanz czarny, 
dobry st in. 1 u 
pią. Zgłosżeuia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
40140“ . 43140

PO SZUKUJĘ
lokalu sklepowe­
go, centrum K ra­
kowa, względnie 
sklepu galante­
ryjnego lub bła- 
watnego z to­
warem .—  odku­
pią. Zgłoszenia: 
Goniec Krako.w. 
ski, Kraków, „N r 
40121“ . 40121

K U P IĘ
wóz wąglowy do­
bry : ul. Kościu­
szki 26. 40124

K U P U J Ę
stare kapelusze 
filc ., koce: K ra­
ków, Krupnicza 
9, m. 2. 40130

R O W E R Y
i % damskie i mę- 

skie po zniżo- 
j^ i iy e h  cenach 
_  sprzedaje fma 
® Steyr - Puch 
R  Kraków, — 
y  Sławkowska 6

k u p u j ę
wszelkie z-naczki: 
Batorego 1, m. 
25b. 40165

P IŁĘ
taśmową w do* 
hrym stanie ku­
pimy. — Appold- 
Sehmiidt u. Go, 
R/adziszów.

40137

K U P U J Ę
kilimy, dywany, 
kiapy, firanki i  
garderobę. D łu­
ga 56/6.

40201

K U P IĘ
czarne śniegowce 
Nr. 38 (wysokie). 
Rekawika 16, m. 3 

40130

k a m i e n i c ę
kom fortową lo­
kale H A N D L O ­
W E  SRÓDMIEŚ.
C IE  — sprzeda 
biuro A ret a —  
Kraków, F lorjań­
ska 18. 39959

PA R CEL E
Kraków i okoli­
ca, sprzedam. — 
Lelewela 17, m - 2 

40039

SPRZEDAM
przy Krakowie 
willą z  ogrodem 
2-morgowym, 
w cenie 120.000 
zł., w Zakopainem 
wille, oraz kilka 
parcel budowla­
nych po 2.000 m2 
Klimczak. K ra­
ków, Sienna 7.

40002

DOM
w Krakowie o 
ubikacjach, przy 
przystanku tram 
wajowym , —  do 
sprzedania. Go­
niec Krak., Kra­
ków, „N r. 40170' 

40170

DOM
piętrowy nowy 
przy tramwaju —  
55.090, okazyjni© 
sprzeda K  r ak u s: 
Zwierzyniecka 11 
Kraków. 40139

N A J W IĘ K S Z Y
w ybór! Kam ie­
nice, parcele, do­
my, — gospodar­
stwa, —  majątki 
-ziemskie sprzeda, 
je  „ IN F O R M A ­
T O R", Kraków: 
Pi jarska 19, róg 
Floriańskiej. Ce­
ny niskie — kon­
trakty zatwier­
dzane. 3822k

M A J Ą T E K
3-włókowy (wiiel- 
kim młodym o- 
grodem, w iatra­
kiem) sprzedam. 
Maj, Niwy, pocz­
ta Gorzkowice, 
pow. Piotrkowski 

3817k

oficyny.
39667

K A S Ę
National 2 liczni­
ki sprzedam. Go­
n iec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
3S26ik“ . 3826k

J A D A L N I Ę
o-ł z echową, mod­
ną, b dobrze - u- 
trzymaną sprze­
dam. Zielona 20, 
u dozorcy.

40208

PIEC .
koksowy, wielki, 
prawie nowy — 
sprzedam; Goniec 
Krakowski K ra. 
kow  „N r. 40217** 

40217

PIECE
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I ,
żelazk a, grzalk i, 
poduszki, suszki, 
fryzjerskie, na­
grzewacze karbó- 
wek. Jednocześ­
nie wykonujem y 
instalacje elek­
tryczne, —  - oraz 
wszelkie napra­
w y: — „Światło- 
m ótorK św. Jana 
13. 40224

T A P C Z A N
o-kaizyjnie sprze­
dam: św..' Toma­
sza 9/11 w po­
dwórcu. 401-97

MASZYNĘ
do szycia „Sin- 
gera“ , prawie no­
wą, sprzedam: — 
K rupnicza 6, — 
Pracownia w yro­
bów metalowych.

40174

MOTOR
elektryczny 4 KM, 
220/380, do sprze­
dania: Kraków,
św. Jana 16/10.

40172

DO
sprzedania tap­
czan: Karmelicka 
57/8. 40171

MASZYNĘ
krawiecką, nada­
jącą się do skó­
ry, w bardzo do­
brym stanie — 
sprzedam. Rze­
szów, K ilińskiego 
3, parter. 40166

FUTRO
męskie butrje, 
palto męskie opaś’ 
kołnierz wyara,
sprzedam. Zgło­
szenia: . Popiela 
lb , m: 2. 40169

M ASZYNĘ
„Siugera“  krytą, 
mało używaną — 
sprzedam tanio; 
Garbarska 8, m. 
1. 40176

W A G I
dla aptek, złotni­
ków. laborato­
rium^ nandlu, —
przemysłu — do­
starcza: „Centra­
la W ag“  —  K ra­
ków, Grodzka 15 
(dawniej Wiślna* 
2). 40115

S K L E P
z urządzeniem: — 
Kraków. Juliusza 
Lea 12 b, u do­
zorcy. 40187

KONSOLA
marmurem, lu­
strem, stół biur­
ko sprzedam. — 
Lenartowicza 7/6 

40202
PŁASZCZ

damską zimowy i 
jesionkę, stan 
dobry, sprzedam. 
A dolf Hitler PI. 
45, m. 2.

40218

PIA N IN O
okazyjnie do sprze 
dania: Emaus 36, 
m. 3. — Dojazd 
ostatni przysta­
nek czwórki.

40150

Z A R A Z
sprzedam bar- 

restauraeję z mile 
sizkaniem. — Pił-, 
sudskiego 43 —  
W ola Duchacka.

40196

K I T
SZK L A RS K I

najlepszej jako­
ści, kredę do ki 
tu, malarską, gips 
modela wry Harz, 
ultramarynę w 
paczkach, szkło 
wodnb niemieckie 
w beczkach do­
starcza najtaniej 
ze składu „KO- 
R U D A “, Czysta 
11. 40125

SPRZEDAM
męskie futro, —  
czapkę karakuło­
wą: Pi jarska 19, 
I I  p., Krawiec. ’ 

40144

K A S Y
kontrolne, maszy 
ny do pisania i 
do rachowania — 
dostarcza Juliusz 
Hecker, Kraków. 
W iślna 6.

39924

NOCLEGI:
Gołębia 6, II  pię­
tro. 39865

H OW ERY
baterje, latarki, 
żarówki. Sprze­
daż. Firm a: L E ­
W IC K I  i SRZED 
N IC K I ,  ul. Do­
minikańska 3, m. 
7, Kraków.

39432

LA M P Y
naftowe, szkiełka 
do lamp hurtow­
nie —  detalicznie 
poleca Antoni Ja­
worski, Bracka 
13. 39870

b a t e r j e
W ielki wybór: 
Aka, Atom, Iskra 
Promień, Saturn, 
Zeus, Zorza! — 
Hurt. Prowincja,, 
zaliczenia. Jan 
-Zanie wieki, W ar 
szawa, W spólna 
14 —  12 a. 3668k

o ra z  m a szyn op ism a  systemem 1 0 -c io  
p a lc o w ym  ro z p o c zy n a  sie 12 lis to p a d a
Z g ło s z e n ia  o d  4 — 6 p o p . przyjm uje Sek re ta r ia t  
K u rsó w  H a h d l.  K ra kó w , P od w a le  7 / W e strJn g  5 2

3788k

PA L TO
granatowo zimo­
we w pierwszo­
rzędnym stanie 
na średnie go męż­
czyznę i  ubranie 
w dobrym stani© 
na —  średniego 
mężczyznę —  Bo­
cheńska 6 m. 7.
,  ̂ • 40241

FUTRO
męskie na w yso­
kiego- mężczyznę, 
ubranie czarne w 
pier wśzorz ęd n ym 
stanie do sprze­
dania Gazowa 3 
m. 7a Grudzlk.

40242

DO
sprzedania-; oto­

mana, stół dębo­
wy, wieszadło — 
sto ją ce ,. lustro, 
lampy, stół ku­
chenny j, kre- 
deh-s: Felicjanek
3 m. 2. 40239

FUTRO
D A M S K IE

popielice, źrebce, 
płaszczyk dziecię­
cy  sprzeda Sklep 
Kom isowy, Gołę­
bia 10. 40237

F U T R A
męskie, stan do­
bry, ubrania, — 
p łfe c ż y k  dzie­
cięcy, snkienkę 
dziewczęcą ' oka­
zyjnie sprzeda.—  
Kraków, — ul. 
Szczepańska 3 I. 
p. 40231

K W A S Y :
solny, siarkowy, 
mlekowy, m rów­
kowy, oraz wszel. 
kie chemika! ja 
dostarcza Firma 
Surowce dla Prze­
mysłu T E - H A  —  
T. H A M P E L , —  
Kraków, św. To­
masza 22, tel-ef. 
172-77. 37571

SPRZEDAM
ubrania, płaszcze, 
futra, —  kołdry, 
prześcieradła, f i ­
ranki, kilimy, ko­
perty na kołdry 
i inne rzeczy; — 
Sklep kupna i 
sprzedaży, — św. 
Krzyża 7,

40228

SPRZEDAM
damskie ubranie 
narciarskie: Dłu­
ga 4 m. 4.

40145

K A M IE N IC A
nowa, przy tram­
waju, piętrową 
•55.000. K om for­
towa 10 pokoi —  
garaż 60.000. — 
Dom now y 6 po­
koi 39.000. Par. 
cela przyt tram­
waj u, zatwierdzo­
na 16.500. Parce­
la 217 sążni — 
(Borek) 7.000. —  
Grzywacz A n­
drzej, Łagiewni­
ki, K olejow a 430.

40198

DOM
n o wob ud owai5^,—  
piętrowy, tram­
waj 50.000. W il­
lę, nowobudowa­
ną, pełnokom for- 
tową. dwurodzin­
ną ‘40,000 sprzeda 
,,Lokata“  Kra^ 
ków, Łobzowska 
4. 4023,2

DOM
piętrowy 8 nbi- 
kacyj, sklep z 
koncesją szyn­
karską, duża par­
cela w dobrym 
punkcie 32.000 — 
sprzeda biuro —  
..Własna Strze­
ch a‘ ‘ , Kraków, —- 
Hitlerplatz 10.

40235

U Ż Y W A N Ą
garderobę męską 
damską sprzedaje 
kupuje sklep P-ie 
rackiego 4.

39921

P A TE FO N
v,Columbia“  — z 
płytami sprzedam 
K tako w, K row o­
derska 61 skl©p 
piśmienny.

40249

FUTRO
źrebce, kurtkę — 
męską, płaszcz —  
damski, kostjum, 
bardzo dobry 
stan sprzedam: 
Smoleńsk 22, m. 
11. 40253

H A L A
M EB L O W A

sklep Grodzką 59, 
magazyn Wiślna 
4 — sprzedąje,
kupuje wszelkie 
meble. 40226

p r o s t o w n i k
Philippsa 366 ła ­
dowanie akuma. 
la tę rów samocho­
dowych -6/12 —
9/16. Volt 3-6 Am- 
per —  sprzedaje 
okazyjnie firm a 
„Samochód** — 
Szewska 4.' Tam ­
że 250 m drutu 
8 mm DG.

40204

SAMOCHÓD
pół ciężarowy —  
sprzedam, ewen­
tualnie w ydzier­
żawię. O iórty: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, »— 
„Nr. 40207“ .

40207

k o m ; s o w a
sprzedaż i kupno 
rozm aitych prze­
dmiotów i  garde­
roby. Florjańska 
31 sklep.

40260

B U C IK I
ciepłe są nieprze­
makalne. Można 
stać w  wodzie i 
błocie jeżeli eą 
u as ma ro wau e — 
specjalnym tłu­
szczem „DOBRO­
CIN". Na skła­
dzie ny sklepie. — 
Marii SIERO- 
TWIŃSK1EJ, — 
Kraków, Sienna 
12. 40258

M Ł Y N K I
ręczne dla wszel­
kich produktów, 
dostarcza skład: 
Kraków. Mazo­
wiecka 35.

39086

POKOST
dobry, tani oraz 
przewodniki m ie­
dziane izolowa­
ne zakupisz jedy­
nie Kraków, Sie­
miradzkiego 21/3.

39492

M ASZYNĘ
szewską lewx>ra- 
mienną sprzed am: 
Kowoderska 52/1.

40178

H U R T  B A T E R Y J
Centra, Daj mon, 
Znicz, latarki i 
żarówki „O sram ": 
Janina BUKOW^ 
SKA, ~  Kraków, 
Gołębia 5, telefo. 
106-98. 39922

FUTRO
perskie, średni 
wzrost, bardzo 
ładne i  breit- 
schwanze duże — 
sprzedam. K ołłą­
taja 12/5.

40Ó50

WÓZKI 
D Z IE C IĘ C E
łóżka żelazne 

we firm ie Stefan 
(G L IC K I ,  K ra­
ków, . SŁawkbw- 
ska 10. 3753k

FU TR O
męskie prawie 
nowe, materjał u- 
brauiowy. Kar­
melicka 22, im. 8.

40205

SPRZEDAM
prawdziwe perły. 
W iadom ość: Kra­
ków , Słoneczna 
30L. m. 7.

40211

K S IĄ D Z
futra po­

dróżne, — kozy 
m ongolskie, bar­
dzo dobry stan. 
Zgłoszenia?, Go­
niec K r akowsk i. 
Kraków, —  „Nr. 
3824k“ . 3824k

D W A
zimowe 

męskie okazyjnie 
do sprizedandia: — 
Kraków, Jasna 2, 
in. i .  < 40175

WOLSKI ECO
ra tp M ą śorb f:

> ł Ą D  A Ć I
W / Z C O Z I E

(U^TUJORjnifl 
UJflRSZRiri) ZŁOTRU

t a f  c z a n
spri^dam: K ra­
ków, Feiicjańrk 
Nr. 5, stolarnia 
w podtp, oren.

39996

SPRZEDAM
2 lampy elektry­
czne: Rękawka
47, m. 8. 40167

M ŁY Ń S K IE
maszyny —  (raz 
wszelkie przyho- 
ry. G A ZA  szwaj­
carska. — PASY 
trausmisyjue. 
gurty, kubełki 
i t. p .: Zakład
budowy młynów, 
Kraków, M azo-1 
wlewka 35. I39B17

LA M P Y 
BIU RO W E 

i Inne G R Z E JN I­
K I  odkurzacze, — 
telefony domowe, 
uumeratory, au­
tomaty schodo? 
we, wentylatory, 
akumulatory. —
Skta-l Artykułów  
Elektrotechnicz­

nych ,,ŻAf?“  ‘ —  
Sławkowska 11, 
podwórze.

40244

M ASZYN A
do szycia pier­
ścieniowa, wpu­
szczana, do sprze 
dania: Paulmska 
3, m. 4. 40163,

O B U W IE
we y-szystkich nu 
merach wolne od 
kartek: H ala Tar­
gowa, sklep Toń- 

:> i Sze-zepko Nr 
22, ghaków.

40131

U B R A N IE
wizytowe nowe, 
P A L TO  zimowe, 
patefon, p łyty —  
sprzedam: K ra­
ków. ■ Słoneczne 
11, m. 2. 40161

? A n K I E T  
3 H O W Y

pierwszorzędnej 
jakości, wszyst 
kich klas dostar­
cza ..Unice-rsal1*, 
Starowiślna 28. 
Tel. 129-37.

S800k

FU TR O
meskie (tchórze) 
w bardzo dobrym 
-stanie, na szczu­
płego pana, —  
wzrost średni, o- 
kazyjnie do sprze 
da lim. Pośredni­
cy wykluczeni. 
Karm elicka 27, 
m. 2, od 12— 5-ej.

40182

K A F I .E
CEGŁ*

S Z A M O TO W A
itp: poleca BiUiO 
Dostaw M ateria­
łów  Budowla., 
nych Stanisław 
kzeguciński, K ra­
ków. Szpitalna. 
36. Tel. 126-49.

40247

F U TR O
dęmskie perskie, 
prawie nowe — 
sprzedam: —  Cie. 
szyńska 12, m. o. 
4r 6 popołudniu.

1013Ź

PIEC
żelazny szamoto­
w y 1' beczki na 
kapustę —  sprze­
dam: — KTa.ków, 
Żmujdzka 27b.

40135

SPRZEDAM
chińskj arygimał, 
ny serwis 6 osób 
i  , 12 złoconych 
łyżeczek —  czar­
na kawa. Oglą­
dać: ul. Piłsud­
skiego 32 m. 1 , 
godziny 17—19.

40142

T A P C Z A N Y ,
otomany, matera­
ce po cenach 
konkurencyjnych ■ 
poleca Maga­
zyn mebli Józef 
Szczurek. — K ra­
ków, Stolarska 7, 
I  piętro. 39141

K A W A L E R
na posadzie (ro­
botnik) — p-ozna 
pa/nnę niebrzyd-. 
ką, z własnem 
mieszkaniem. C e! 
ma trym-oni aln y . 

Zgłoszenia z fo- 
togr.afją: Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 40146“ .

40146

l o k a l e
do wynajęcia

N o r . e g i :
W ielopole 5/5.

39997

NOCLEGI
śródmieście. Kru 
pniczs 14/5.

10044

NOCLEGI
solidnym. ' K ro­
woderska 55/L

40051

NOCLEGI
wygodne: Karire • 
licka 42, w ejście 

M ichałowskiego 
2, m. 9. 39897

NOCLEGI
przyjezdnym : —  
Kraków, W iele . 
po; * 24/4. 40155

POKÓJ
nieumeblowany, 

kom fort, przy ul. 
Bronowickiej, dla 
b^lidnegó Pana 
do wynającia za­
raz. Goniec Kra ­
kowski, Kraków, 
„Nr. 40160“ .

40160

POKÓJ
niekrępujący, u , 
m eblow an j, przy 
przystani u tram 
wajowym. zaraz 
do w ynajęcia: — > 
Popiela 8, m. 2.

4013?

POKOJE
umeblowane zgła­
szajcie bezpla- 
tnfe! „FID U C IA “  
Florjańska 15.

40250'

“ OKÓJ
umehlowanr z o- 
sohnem wejściem  
do wynajęcia. —: 
W iadom ość: T o­
warowa 7. 40154

MOLLEGI
śródmieście — A-, 
snyka 5, Kowal-; 
ska. 40229

Dziennik Urzędowy
dla Generalnego Gubernatorstwo

Rozporządzenie Generalnego Gubernatora postanawia, że wszystkie obwie­
szczenia, przepisane ustawą lub rozporządzeniem, mają być ogłaszane w 
„Amtlicher Auzeiger fur das Generaigo"vernement“  (Dzienniku Urzędo­
wym dla Generalnego Gubernatorstwa), który ukazywać się będzie od 26 
października 1940. Ten nowy dziennik urzędowy zawiera nietylko wszyst­
kie uizędowe i nieurzędowe obwieszczenia w jeżyku niemieckin i polskim, 
ale także komenta . e do najważniejszych rozporządzeń.
Prenumerata „AmtHcher Anzeiger fur das Genpralgonvernement“  (Dzien­
nika Urzędowego dla Generalnego Gubernatorstwa) jest zatem konieczną 
dla każdego urzędu, urzędnika i kupca.
„Atnłlicher Ańzeigęr fur das Geńeralgouvernement“  (Dziennik Urzędowy 
dla Generalnego Gubernatorstwa) wychodzi według potrzeby, conajmniej 
raz tygodniowo, w czwartek i kosztuje kwartalnie 6.—  złotych plus koszta 
przesyłki d
orennmerątę moźha zamawiać D-lko przez pocztę.
r ros lm r zatem zamówić nat^chmflfet w odnośnym Urzędzie Pocztowym.
Pojedynczy egzemplarz kosztuje 50 groszy.

W  zelk-e obwieszczenia, mające się ukazać w „Amtlicher Anzeiger fflr 
das Generaiąouvernement‘' należy nadsyła 5 do v ydawnictwa 4 Zeitungs- 
Terlag Krakan-Warschau G. m. u. H. Krakau, Poutstrassa 1.

NOCLEGI
wygodne: — F lo ­
rjańska 3/8.

40181

POKÓJ
kom fortowy n_a 
pana. ’ Zgłoszenia 
2—4, Urzędnicza 
41, m 3. 40183

N OCL1CI
.„zienka. 

W enecja 5/1.
40220

POKÓJ
dla Panów skro­
m nych wymagań 
z utrzymaniem. 
Kazimierza W iel­
kiego 115, m. 5.

40189

POKÓJ
do odnajęcia ka­
walerski: Konar­
skiego 18/14, o f i­
cyna, niski par­
ter. 40149

P R ZEJEZ D N YM
pokój niekręp,*' 
jący . P i ja c k ie ­
go 23, m. 1

40216

Lokali
poszukają

P IW N IC Y
na, kilka lub kil- 
kaaiaście ‘ w ago­
nów ciemniaków 
poszókuje Hur­
townia Kupców 
Polskich, Kra­
ków, Krupnicza 
11 Tek 222-88.

40090

B E Z D Z IE T N E
dobrze sytuowa­
ne małżeństwu — 
poszukuje pokoju 
kuchnią lub po­
jedynki —  przy 
tramwiaju. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski K ra­
ków „N r. 40219“  

40219

POKOJU
umeblowanego — 
pościelą, śród­
m ieściu poszukn- 
je  zatrudniony 
urzędnik Polak. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. 
K łaków , —  „N rł 
40257‘*. 40257

POSŁUGĘ
za mieszkanie. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski," 
Kraków, -r-" „N r. 
40254“ . 40254

POKÓJ
umeblowany w y ­
najmę — m ożli­
w ie śródmieście. 
Zapłacę z góry. 
Zgłoszenia: H i­
tlerplatz 10 I p. 
biuro. 40236

3— 4
pok. mieszkanie 
w Krakowlię lub 
okolicy od zaraz 
albo od 1. X II . 
poszukiwane. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Kr.ak owaki 
Kraków —  „Nr.. 
40213“ . 40213

POKÓJ
kom fortowy, u- 
męblo]vany nie- 
krępuaący — dla 
m łodej Polki — 
wypłacalnej od 
15, Całkowite- lub 
częściowe utrzy­
manie, pościel, o„ 
pal, obsługa —- 
wynajmę. Szcze­
gółowe zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
40141“ . 40141

MASZYNOPI-.
SMA

stenografji uczę 
indywidualnie. — 
Grodzka 27.

40099

N IEM IEC KIEG O ,
ROSYJSKIEGO,
A N G IE L S K IE G O
udziela pedagog 
metodą oksfurdz- 
ką. Gwarancja -r  
Długa 5, m. 6.

39797

SZK O ŁA
ROLNICZA

męska w M yśle­
nicach przyjm uje 
W P IS Y  na nowy 
rok szkolpy do 
20. X I % b. r. — 
Zgłaszać się m o­
gą kandydaci z 
ukończoną szko­
lą  powszechną. 
W wieku 16—20 
lat. Nauka, trwa 
1 rok. Szkoła po­
siada ńnternat i 
wła-sne gospodar­
stwo. Bliższych 
inform acyj udzie­
la się ustnie lub 
pisemnie. 40147

ZA
dobry angielski 
udzielę doskona­
łe j muzyki —  po­
siadającym  fo r ­
tepian. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski. Kraków, 
„N r. 40194“ .

40194

I*- elektryczne po cenach Ł t&bif*
czsnych jedynie

£  In ż .  B .  J U R S K I
Hl P r z e d s i ę b i o r s t w o  elektro* 
g  techniczne

Kraków, Szewska 17, I I .  P>
K  m aterjał a wykonanie

szorzę,Jnc. 40100
I Cena 45 ił.

AK O R D E O N
jednorzędówkn 

posziikuje nauczy, 
cicla. Smoleńsk’ 
9, ,, . 2. 40143

N IE M IE C K IE G O
Wredeńka, wszy­
stkie zakresy: — 
Kraków, Grodzka 
13/16. 40152

B A L E T  
N O W O - ĆESNY

gimnastyka sy­
stem Bocleiiiwiesr 
zgłoszenia: K -a -
ków. Powiśle 12. 
m.. 8. 40976

JA S N O W ID Z  
l 1' ANDI

w y-w ietla r o z - 
m ait. sprawy. —  
Kraków, D ługa 
14, m. 1. 40238

S T A Ł Y  
DO STAW CA

wszelkich wyro*
hów drew ulanych
potrzebnych — w
gospodarstwie do-
mowern uroże się 
zgłosić .do firmy 
M. GNIEWOSZ

M iejska Hala —' 
Targowa 21. — 
Grzegórzki.

46192

F IL A T E L IŚ C I !
Dziesięcio-koro-

nówkę z przed* 
drukiem „Poczta 
Polska" -i dużo 
innych wartośeic 
wy eh znaczków 
sprzedam. Zgło­
szenia; Goniec 
Krak., Kraków. 
„Nr. 40164“ .

40164

N A P R A W IA
hez śladu uszko­
dzoną .garderobę 
Tnalnia Sztuczna, 
Kraków, Staro, 
wiślna 43 (daw­
niej Mikołajska, 
Bynek Główny).

40227

B E Z P Ł A T N IE
zobaczysz w lu­
strze pod w pły­
wem Sugeśtji — 
twarz złodzieja, 
przyszłego męża 
żony, leżeli za­
mówisz, przepo­
wiednię gnnjalne- 
go tnedjum Marji, 
Rogowskiej, K ra­
ków, B k jtow ska  
7, m. 5 (przeczni: 
ca M azowieckiej) 

40225

Z A B IE G I
K O S M E TY C Z N E

T A N IO
I raLów, Józef i. 
tów 3. 40209

N IEM TEC
S Z U K A :

1) m ajczypicla 
=>r*ie'wu, 2) nau­
czyciela tańca —  
Stepp, 3) poko­
jów  na biura i 
pokp.iów na. rnie- 
szaanie, 4) ele­
ganckiego futra 
męskiego. Zawia­
domienia pud — 
„Nr- 1128“  dc -  
U lora Ogłoszeń 
„P ar“  . Hatfer- 
plata 4o.

3828k

T Ł U M A C Z Ę  
tanio IE M IE C -  
KIE dzieła bele­
trystyczne, nau- 
’ > w »  na polskie 
Goniec Krakow­
ski, Kraków,.’ „N r 
3830k“ . 3830k

O D P L J S K W I A -
r.lE

dezynfekcja m ie­
szki iń umeblowa­
nych —  nojedyń.
czych m eb li,-----
przeprowadza — 
„G A ZO C H EM IA '1 
Kraków, Pijarska 
19, róg  F loriań­
skiej. Tel: 118-45.

1821 k

Z A U F A N IE M , 
ZYSKASZ 

na W Y G L Ą D Z IE
gdy ubierzesz się. 
w Pracowni Ki‘a-i 
wieckie j. Damsko- 
Męskiej Podoleć*1 
kiego —  Kraków 
Żyhlikiewicza 5, 
klatka 3) parter. 
W ykonuje sol;, 
dnie. fachowo,
punktualnie, ta­
n io : kostjum v,
płaszcze, ubra­
nia. -wierzchy na 
•filtr* 40248

U N I E W A Ż N I A M
skradzione mi 100 
szT.uk kart zapo­
trzebowania- t na 
towary włókien­
nicze i na bu^y 
z daty 31/K. 1940 
dla gminy W ierz, 
bno, wystawione 
przez _ Starostwo 
w M iechów/b — 
w przejeździe ko. 
leją z Miechowa 
do Krakowa dnia 
4 listopada o go- 
dwnie 10-tej. —  
W ójt gm. W ierz­
bno Tomczyk
P iołr. 40148

CZA PKI
z powierzonych 
materj'alów w y­
konuje IZ A B E L ­
LA PELZ. Kru 
pniezia 8, I I  p.

40191

DR. IV  i T E L S K I
snecjal ista chorób
kcb ;ecycb — Mi­
kołajska S.

39319

D R IA D Y
smffczne, obfite  
trzydaniowe 2 zi, 
dwurlaniowe lub 

cbon.in.cn towe 
1.80. kolacja mięs­
na obfita 1.50 ja r ­
ska zloty: Kuch. 
nia domowa (da­
wniej pensjonato­
wa), Karmelicka 
21 , 40074

ZGUBIONO
karty śpirytuso. 
we Ni-.: 2608,
2610, D r Stoją* 
łowski. D r Szulo, 
Gorlice, Trzeciego 
M aja 12/ 3t 16k

50 ZŁ.
nagrody, tem u,kto 
w jakikolw iek 
spos)b przyczyni 
sią do idszukania 
zaginionego m ło­
dego. i czarnego 
pieska Ratlerka. 
Nowak, Rajska 8 

40138

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony dowód 
osóbisty. Halina 
GilloWa.

40199

U N IE W A Ż N IA M
zgubione dnia 13 
paźdaiernikia 1-940 
r. w  Chabówce: 
książeczkę w oj­
skową, ot wóc o* 
sobiśty i św : nde- 
efW o  przemysło­
we na r l j  1940 — 
wszystko wydane 
przez Starostwo 
Nowy Targ na 
imią- F rm ciszek  
Gacek, Chabówka 

3818k

S Ł Y N N A
w róćka przepo­
wiada przyszłość 
indywidualnie.. —  
Przyjnu-je co- 
ć n en nie id go; 
dżiny 4—7, K ra; 
ków —  (dawniej 
Kiepura 17): obe­
cnie sw F ilipa 
18, ni. 21. 40079

M A S Z Y N K I 
DO M IĘS A

naprawia facho­
wo tylsn Szlifier- 
nia Myszkowski, 
D ietlow ska '46 — 
używane, dobre 
śpfzedaje. 59794

PISZĘ ‘
rosyjskie adresy 
od 4— 6, Staro- 
wiślna 49/1;

39889

K A B A Ł a
T A T A . I S K A

w yjaśnia najle­
piej wątpliwe 
sprai :y: W ielopo. 
le 26/8, popołu­
dniu. 39927

F I L A T E L I ­
S TY C ZN E

Biuro „K o lek cja " 
Sprzed: ż, kupno 
wszelkich znacz­
ków pocztow ych: 
B racka ’ 4', I  p- 

39934

P IS A N IE
podań, tłumacze­
nia. Porady pra­
wne, interwencje. 
Sprawy P O D A T­
KOWE, Siuta 

K O NCESJONO­
W A N E  —  M ikul­
ski, — adw. Mo- 
tak, Baśztowa 10 
Tel. 159-35.

37 98k

JA S N O W ID Z
W IS Z N A P U R l,

żnany1 w kreju , 
zagranicą, włada, 
ją cy  6 jeżykam i, 
wy jaśnia z twiłe 
tajniki przeszło­
ści o*az przyszło, 
ści: D łnga 5 m. 
6. 59800

P ODANIA
prośby, tłumaeze- 
r ia  ma niemiecki 
wykonuje Terle- 
ck„-Terlecki, f l o ­
riańska 55, Teł.
180-25.   Firm a
chrześcijańska.

3802®

F U T R A  
O, ŚW IEŻA 
F A R B U J E

Farbiarnia Fr. 
Jogałły, D ietlow­
ska 93. — Grodz­
ka 2 w  podwórzu.

39787

P I E C E
I mektryezne 

najtaniej

E Skład A r tyk.
Elektro te i-hn.

C „ Ż A R "
S Sławkow*ka

11, podwórzłN
Wydawnictwo „Goniec Krakowski" Ki aków. Wielopole 1. — Telefon 20L 11.


